
adzieccu t uryśc · 
~ 

W dniu 17. 
przybyła do Warszawy w 
myśl umowy między ro.dziec 
kim biurem podróży „Intv.­
rist" i „Orbisem" druga, 
79-osobowa grupa turystów 
radzieckich. W grupie tej 
zna;dują się m. in. robotni­
cy, inżynierowie oraz stv.­
denei z Moskwy i Leningra­
du. Na zdjęciu: Turyści ra­
d:zieocy zwiedzają MDM. 

Fot. - CAF 

P01Diedzcie swym rodzicom 

kolegom i sąsiadom, 

że Polska czeka 

na. każdego, kto tylko 

chce wrócić i pracować 

Dzieci 
Polonii Zagranicznej 
w gościnie 
u prezesa 
Rady Ministrów 
Niecodzienni goście bawili w 

Cena 20 gr 
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Rokm Łódź, sobMa 20 sierpnia 1955 r. Nr 199 (613) 

W dostawie zboża na terenie woiew.ództwa łódzkiego 

nastąpiła. znaczna poprawa 

napływa do punktów skupu 

W ostatnich paru dniach zaczęto wykanywać dzienne 
plany skupu zboża w województwach BYDGOSKIM i ŁÓ­
DZKIM. Planowa11e ilości ziarna naplywaja także do szere­
gu punktów sk1Lpu w województwach: POZN AfłSKIM, ZIE­
LONOGÓRSKIM. WARSZAWSKIM \ BIAŁOSTOCKIM 
Znacznie - w porównaniu z pierwszq deka.da sierpnia -
oz'lfl,Oiło się tem:oo dostaw w PGR. zwła.~zcza w wojewód?.­
twach OLSZTYŃSKIM t BIAŁOSTOCKIM. 

Na zdjęciu z lewej: chłop z 
gromadv Budy Janowskie -
Gruba przvw1ózł na punkt 
skupu PZGS w Mińsku Mazo­
wiet:klm fwoj. warszawskie! 
ostatnie 6.5 q żvta . wykonując 

Wzros' tempa obowiązkowych aktywistów wiejskieh, wyjaśni'l~ w 100 proc. swój r<Y'znv plan 
dostaw w ...,...;„i powiatów jest jacych rolnikom. ie obok •a.li: dostawv tboia. Gruba jest led· --,,~ nym ~ 1>rzooującyeb rolników 
wynikiem większego zi,i.intere"4!- ważnych I pilnych prac biei'l- w swolei grl)mad'.lle. 
wania tymi sprawami ze sirony cych jak dokończenie żniw. siew Fot. _ Cp. 
gromadzkich rad narodowych i rzepaku e?:Y Pt"ZY'fOtoivywanL'\ ----· 

· pól pod zbofa ozimt>-. ni<' mniE>j I 

Rokowania między rządem NRF 
a rzqdem radzieckim 
rozpoczną się w Moskwie 9 września 1955 r. 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS podaje: 

12 sierpnia ambasada ZSRR Ne Francji otrzymała za 
pośrednictwem ambasadv Niemieckiej Republiki Federalnej 
notę rządu NRF dotyczącą propozycji rządu radzieckiego 
w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycznych, handlo­
wych i kulturalnych między ZSRR i NRF oraz odbycia 
w tym celu odpowiednfob rokowań. l!l sierpnia ambasada 
ZSRR we Francji przekazała ambasadzie NRF odpowiedź 
rządu radzieckiego na wspomnianą note rządu NRF. 

W nocie z dnia 12 sierpnia I się celowe dla przygoWwa.>lia 
rząd NienUeckiej Republiki Fe- wymiany takich dokumentów 1 

d-eralnej oświadczył m. in.: u.warcia odpowiednich p.oroi:u-
Rząd federalny t>Otwierdza C>d- mień we wspomnfanych dziedzi­

biór noty rządu ZSRR z 3 siel'J)- na.eh. 
nia 1955 r., w której rząd radzie­
"k! wyraża życzenie, a.by Dn'"'-­
widziane rokowania międzY rle­
lega.cjami rządowymi ZSRR 1 
NRF odbyły się w Moskwie w 
końcu ~ierpnia lub na początku 
września. 

Rząd federalny pragnąłby za­
doś'5uczyu ie temu życzeniu. jet!­
nakże wobec tego. że wizyta ta 
wymal!"a dokonania w Bonn nie­
których pr.11ygotowań sprawiają­

Rząd federalny uważa, że o­
mówienie sprawy nawiązania s\o 
sunków dyplomatycznych, han­
dlowych i kulturalnych stwarza 
konieczność rozpatrzenia innych 
kwestii politycznie związanych 
z problemami w.vmienionymi 
przez rząd ra-dziecki, a zwła.s1,­
aza tych: które nie mogą być 

(Da.lis.zy ciąg na sbr. 2) 

cych 1>ewne trudności wskutek -------------­
rerii parlamenta.rnyeb w &i.eru-
niu, r-ząd federalny propon•1jc, w· lk . 
aby rokowania roq;poczęly sie w 1e a 
Moskwie ok~o 9 września 1955 r. 

w swej nocie " 3o czerw•:.a u~A 
.1 9fi5 r. nąd federalny wyraził 1ł' ~ 

powódź 

już zgodę na propozycję radl.ie- . 
~ką z 7 ~1:erw(l4. przewidującą W &ku tek ulewnych. deszc,zow 
m;nówienie kwestii nawiązania trwaiących od kilku dni w 
•tmunków d I t h USA wiele rzek wystąµiło z brze-

. • YP oma ycznye • gów zalewając wielkie obszazy pól 
handlowych i. ku!tt_iralnych nu~- i szereg miejscowości w stanie 

I 
d~ obu kraJamJ 1 rcnpatrzeme Massachusetts oraz w części stanów · 
·z wiązanych z tym zagadnień. Connecticut, New York i New Jer· 
Biorąc pod uwagę, że w swej no- sey. Na wielu linia<:h kolej<YWYch 
rie z 3 sierpnia 1955 r. rząd ra- z.ostał prze.-wany rnch. Ewakuowa· 
dziecki za.proponował także no tysiące osób z miei<;cetwości za­
rozpa.trzenie sprawy wymia,ny ~onych p~wodZ!ią. Są liczne <>­
dokumentów odlHtŚnie nawiąza- fiarv w ludZ!iach. 
nia st-OSunków dyplomatycz- ------------­
nych, jak również kwestii za- ~------------­
warcia układu handlowego i P9'1 
pisania konwencji kulturalnej, 
nad federalny wyraża zg(ldę na 
to, żeby w toku rok~ań omó­
\Viono pc>sunięcia, które wydają * dniu 18 bm. w pięknym 

ogrodzie Urzędu Rady Mini­
strów przy Krakowskim Przed 
mieściu. Na przyjęcie, wydane 

strów Józefa Cyrook.iewieza, J t t· • tu przez prezesa Rady Mw-1 ważnym zadaniem są dostawy * p„jłCl·a 
7.007.a dla państwa. I V' 

Pomimo zw1ekszającego sie I republikańskie oddziały I 

bezpieczeństwa 

Strickland 
Zatopek 
Chromik 
Sidło 
Grigałlt.a · 

~;;,~~~~~z~r~~~<llii u ro ~ warcie 
DamL Spędzilły one 8-reść ty- Pow1atowe1 
godni. n.a koloniiach w naj-

tempa dostaw. ilość skupionego 
zboża jest jednak •Ne wszystkich 
województwach mala. jeżPJi ią * N d . 
porównać z ilością zaplanowa;ią a miastem 

przeciw robotnłkom 
helikoptery patrolują 

Sport o w-cy 

pi{llr.niejszych miejscow<JŚCiach Wystawy Rolnicze1 wczasowych Polski, poznały · 
lepiej swój kraj ojezysty, i.a- w K utnie 
warły nowe znajomości i przy 
iaźn:ie ze swymi rówiieśni.kami i----
z ojeeyzny. Na zakończenie W dniu jutrzejszym otwarta 
swego pobyt.u zaprosrone zo- zoE"tanie w Kutnie pierwsza w 
stały do Wa,rsmwy. br. w województwie, Powiato 

do skupienia na bieżący ~es:iąc. J , 

,!J~·!r-!!~~~;.iWydarzenia w Nantes wstrząsnęły 
:°'?~~~dzki~~~~~ ~;~l opinią publiczną Franc1·i 
panstwa chłopi powiatow: Skier- , 

UJ 

5 kontynentów 

świata 

UJ alce 

- Witamy Was serdecznie, dro- wa Wystawa Rolnicza. 
gie. llochane dzieci - pO'Wiedmał Przodujący spółdzielcy, pi'a­
do !lllod.2'i.eży minister of.wiaty - cownicy PGR, ora.z chłopi in­
W. Jarosi.tiski. dywidua.lni za.poznają zwiedza 

Po powrocie oo domów opowie<h. 
ci<i swym rodzicom, kolegom, są· jących, poprzez eksponaty 
siadom o tym wszystkim, coście umieszczone na wYstawie. ze 
widzie!~ op<>wiedzcle, i.~ w Wa· swymi osiągnięciami w pro­
szrm 01c;i:vstym kraju ".l'J't I pr'.1- / dukcji roślinnej i zwierzęcej 
~~!i~udz1e. Jak uczą s1ę i bawią/jak równieź z metodami wal~ 

Po'N\.edzcie Im, te dziś w Polsce ki o wyższe plony i wzrost ho 
pracy i""' duio, te praca jest i dowH. 
dla tych. którzy mieszkają w kra- Interesująca wystawa trwać 
ju, i dla tych. którzy przebywa1·...,ą będzie ok. 2 tygodni. 
jeszcze na obcz.yżnie. Powiedzci 
ie Polska czeka na kaid ego, i• 
tylko chce wrócić i pracować. l'o W Hucie im Len1·na 
wiedzcie im, ie ojczyma tak, tak • 

;~j!:ć~~r{ s::1~~rl1:1es::n;,;. Ro1pocz11to budowę 
Długo ogród Urzędu Ra<ly Mi 'ł 

strów rozbrzmiewał śmiechem i nowego ob1·ektu gwarem ro"Lmów. SJ)il>Cerowan-0 po 
cienistych alejach, miłe chwile spę 
dzono przy wspólnym podwi-eczor­
ku, oklaskiwano występy dziecię­
cego zespołu z Płocka. Na pożeg­
nanie dzieci otrzymały upominki w 
oostaci książek i słodyczy. 

LONDYN. - W obozie woj· 
skowym Tilshead w pobliżu Sa­
Usbu1 y zdarzył się niezwykle tra· 
giczny wypadek. W nocy jeden 
' czołgów ustawionych w srere­
gu na pochyłości wzgórza ruszył 
samoczvnnie w dól i stoczył się 
na namiot. w którym spało oś· 
llllU iet1nierzy. Czterech spośród 
nich poniosło śmierć, zaś pozo· 
stali odnieśt ciężkie rany. 

OSLO. - Na norweskim stat 

W rej<JIIlie zespołu walc<>wni 
Huty im. Lenina rozpoczęły su:: 
w tych dniach prace przy wyko­
pach pod fundamenty nowew.i, 
w:ielkiego obiektu - walcoWiri 
ciągłej blach na zimno. Walcow­
nia ta łącznie ze znajdującą się 
obecni'!! w budowie walcowruą 
blach na gorąco, zamknie cykl 
produkcyjny kombinatu. 

Zadaniem walco\1\--nl tzw. zim­
nej będzie przewalcowywanie 
blach grubych na blachy cienkie, 
których grubość wynoeić będzie 
niekiedy ułamki milimetr!ł. W 
walcowni otrzymywać się będzie 
blachy niepokryte oraz blachy u­
szlachetnione - ocynow;me lub 
ocynkowane. 
Cały zakład, dla którego peł­

ną dokumentację techniczną i 
wyposażenie maszynowe dosta;-­
cza Związek Radziecki, będzie w 
100 proc. zautomatyzow;my i 
zmechanizowany, 

ku .. Tancred" o wyporności 6 100 =-------------­
ton znajdującym się na wodacb 
w P<>bliiu brzeqów Kalifornii na· 
stąpit wybuch w oddziale maszy­
nowym. 2 osoby zostały zabite. 
a 4 - ranne. 

O godz. 18-
a nie o 19! 

niewice i Wieruszów. Na ogól I 
nieile przebiegają również dosta W ~artek ?OWstA_'l w Nantes 
wy w powiatach: Lowicz i Lódi. powazny konflikt truędzy robot­
Gorzej natomiast przebieiroją. do-I· ni.kami tamtejszych zakladów 
staJwy w pow. Radomsko. w przemyslowych a pracodawcami 
pow, Sieradz i w pow. Lec'z;yca„. na tle żądań w sprawie podwyż-

Przyczyną ma.łych 00st.aw w ki pła~ •. Pracodawcy poc~tkowo 
• • • wyTa2.1li zgodę na podwyzs.zenie 

kilku powiatach nas-zego -Je- pła<: robotnikom, jednakże lllieco 
wótntwa jest głównie słabe tem późn.ie.i cofnęli swą zgodę i za­
po omłotów. Jak stwierlblmo, powiedzieli urueruch<>mienie za­
zbyt liczne sa wYPa.dki psucia się kładów. Gdy oburzeni tym robot 
agregatów młocarnla.nytih i dłu- n.icy zwołali na placu katedra1-
gicb łeb przestojów z powodu r>ym wiec. republikańskie oddzia 
nieusuwania us-zkodzeń przm: me ly bezpieczeństwa za.atakowały 

manifestantów, obrzucając ich 

ścijańskich ZWi.ązków Zawodo­
wych i FO wystąpili solidarnie 
wobec władz z k:ategorycmyrn 
żądaniem wYOOfani.a z miasta re­
publikańskich oddziałów bezpie­
czeństwa i uruchomiania wszyst­
kich przedsięb:iol'Btw. 

z 
fld niedzieli rozpoczynamy 
:lruk wspomnień z II MISM 

pióra red. JAR.OSŁA W A 
NIE CIEC KIEGO. 

„Przyjmijcie podziękowanie 
pły nqce z całego serca ... " 

ehanlków z ośrodków ma.szyno­
wych. Na. pewno przyczyniają 

się do opóźni.a.ma omłotów i do­
staw zboZa mechanicy z GOM 
w Zad'dmiu i Ka.mionaczu, pow. 

bombanll z g.azem łzawiącym. • 
Blisko 80 osób ?Xl6tało rannycb. k:ł ~~ k t.&\ ... ~~-ro: . 

!"1'ieradz oraz w Lututowie, pow. 
Wieluń, którzy opieszale i nie­
starannie mmwaja uszkGd.tenia 
młocarń. 

W woj. ł6dzkim nie npowszecb 
niono też emłot6w na wspólnych 
klepiskaelb, chociaż l>l"llYkła.dY ta­
kich wsi, jak Ga.lewice f Bolesła-

W p:Ul,tek rano, gdy robotnicy 
zglooili się d<l pracy, zastali fa­
bryki zamknięte i obsad:rone 
prze-z; policję l oddziały bezlpie­
creństwa. Ta prowokacja zie stro 
ny pr2Jedsiębiocców wywołała 
!JOwszechne oburzenie. Kierow­
nictwa wszystkich central związ 
kowych odbyły wspólne posiedze 
nie, postanawiając zwołać na po 
poludlnie wiec protestacyjny z u­
działem około 15 tysięcy robotn1-

wiec, pow. Wieruszów, Goda.sre- ków. Jak,doIJQSi Agencja Fran­
Wice, IHl'W· Brzeziny i Zielenełee ce Presse, wladże nadsyłają do 
pow, Lask, w których chłopi zor- Nant.es ~ oddziały bezp1e-
11"ani.zowaU wspólne omłoty ł czeństwa i wojska. Nad miastem 
dzięki temu już caDtowicie nnli- patrolują helikoptery. Oczekiwa 
czyli stę z państwem, wskazuA ny. J~ wybuch strajku solidar­
na to ja.li: d . T • ci noscmwego we WS>ZYStkich zakla­
• • • trZe JJ1(l'.I: ~W9S pnv- dach przemysłowych i llt'Zędach 
SPte!jZenm mtooki I dostaw daje Nantes. 
tak.a ~ja cmtłotów. Przedstawiciele CGT, Chrze-

NA ŻĄDANIE WŁADZ HINDUSKICH 

Portugalia likwiduje 
wszystkie konsulaty w Indiach 
DELm (PAP}. - Rząd portugal­

ski postanowił zamknąć wszystkie 
swe konsulaty na terytorium Repu· 
bliki Indii. Wiadomość tę za.komu­
nikował na konferencji prasowej 
generalny gubernator portugalskich 
posiadłości w Indiach gen. Paul Ber 
nardo Guedes, rezvdnjącv w Beł· 
gaum. 

stąpilo n.a żądanie władz hindus· 
kich. Rząd Inwa motywuje ten krok 
brutalną akcją władz portuga,Jsk:icb 
wobec bezbroruivch manifestantów 
hinduskich. Władze hinduskie za­
żadały zamkmięcia konsulatów por­
tugaJskich w Bombaju, Kalkucie i 
Madrasie z dniem 1 września br. 

* * * Jednocześnie rząd Indii oznajmił, 

{ WJ 1 ł ~ łłJ @ .Ił ~ ~ ~ ~ '~ L1 :t łł ł,jJ k..{.., 
~ ~ ~~~')"' ~ ~ „~ \!t .4..at-1J-l ł:l 1 t! t._~ ~i/; 

~- ~ ~ I łe,ł_ "">'t..~ {1) I ii L<t I{~ ~"'" ~-(f1''.H! 
ut. (;} {~ ~) l. ~ 1. (..<> ,,,. @:, ~ I 

''.l ro ..<. &.. ~ -1. 1' fi „ ~ ł11 . ..ir ą t 1t111 ~ { t 
WJ"° A..f.. , 'ł. l'l ti? ~ "'- C>.. \. I~ "' ~fi -<i ~ - :ff.„t,_ 
,~ ~- ·H. t~. -t iJ-<-t... !! ł.1~~ 4 q... 11t 41 A.A."" 

Ą ~ 11: 4 .(t'.J t! i_ ł{ ~' "- -<.._ ~ ?-- if ~ "{_ - fł *"0 

~ - ~ te.J ~i 1i Lif ~ ~{ł ilJ w~ Ji ~ ~;(.ei,,9 
~ ~~ I -!, ~L ~ 1'1J .(ł_ Jl :f., 'f'ł: t I 

rfiltr~~@<t>ft !;:Jt~ 
11 S"ś ł &1• I h ttl.tl lil ~ 

f'.u:rwszy występ chińskiego artystyczn€go zespołu m?o­
dziezowe~ zosta.l gorąco przyjęty przez widzów Mdzkieh. 
Przy;ęcie to nas bairdzo wzruszyło i da.la nG;tchnienie do 
gry. Przyjmijcie ode mnie i moich k-Olegów podzięloowm?iia, 
płynące z cal.ego serca. 

Naród polski kocha sztukę chińską, bo kocha chiński 
00<ród, jak i my kochamy wasz naTód i wa:szą sztukę 

J!'szcze -raz dziękuję mieszkańcom miasta Łodzi, które 
posiada tak slawną tra.dy<:ję rewol.ucyjnq. Zyczę wam zdro­
wia i szczęścia. 

18 sierpniia., roku 

· Kierown.iik chińskiego artystycznego 
zespołu mlodzieżowego 

MA SZAO-PO 

NOWY JORK. - Osławiona 
agentka tajnej policji amerykań­
skiej FBI E. Bentley, która nie­
jednO'k.rotnie składała fałszywe 
ieznania w procesach przeciwko 
działaczom postępowym, zaanga­
zowana została na stanmvisko 
„doradcy" komisji do badania 
ułliałalności antyamerykańskiej" 

Występ Opery Chińskiej 

odbęuie się dziś, 20. VIII., 
o godzinie 18, a nie jak 

podawano o godzinie 19. Zamknięcie konsulatów genocał· iż z dniem 1 wneśnia odwoła swe· 
"-------------..:.•nych Portuqalli na. tereme Indii na go konsul.a ·generalnego z Goa. 

1955, 'Wieczorem, w Łodzi. 
(lpatrz,str„. 

i. I „ 



tSJ Z obrad sekcji Z~ ~li Na budowach Planu 6-letniego 

- ·'U.., Nowy turbozespół 
sL:~:n::~::ie:

0

~:
0

~:.E:: w elektrowni Jaworzno li 

O Materiały konferencji ważą JUŻ 200 ton 
O Mówi prof. Infeld 

Uczeni-atomowcy nadal obradują na.brzeża portu rybackiego w Swi­
noujściu przycumował · s/s „Ol­
sztyn", który z łowisk Morza Pół­
nocnego przywiózł 18 tys. becmk 
śledzi. Na statek czekały już w por 
cie bryqady robocze, które natych­
miast przystąpiły do rozładunku 

w Genewie nil naukowe znac2'J011.ie kon:fere."1-
cji, podkreślając znakomitą zgod 
ność wyników uz;y\Skanych w 

GENEWA !PAP). - Trwają tu 
nadal obrady sekcji międzynaro­
dowe! konlerencji w sprawie po­
kojowego wykorzystania energii 
atomowej. 

18 bm. sekcja fizyki I reaktorów 
omawiała pomiary dotyczące za. 
chowania się neutronów w róż­
nych materiałach. Referaty przed­
stawiły: ZSRR, Francja, Indie, 
Szwecfa, Holandia, Stany ZiednO· 
czone, Wielka Brytania i Norwe­
gia. 
Wśród referatów wygłoszonych 

na tej sekcji s:iczególnle interesu­
jący był referat D. Hughesa (USAI. 
Podał on ciekawe dane dotyczące 
s"leklorów neutronowych stosowa· 
nych w USA do doświadczeń z 
reaktorami. 

Na ten sam lemat Wy!Jłoslll re­
feraty uczeni radzieccy W. I. Mo­
stow i W. W. Wladimirski. Z re­
feratów tych wynika, że radziec­
kie selektory neutronowe mają 
większą moc w porównaniu z se­
lektorami skonstnrnwanymi w USA. 

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym tej sekcji 17 bm. szczególne 
zaintere$oWanie wzbudzily referaty 
wygłoszone przez F. L. Szapirę i 
[. G .. Morozowa na podstawie prac 
uczonych radzieckich I. M. Franka 
I A. K. Krasina. Również duże za­
interesowanie wzbudziły referaty 
wygłoszone na posiedzeniu popo­
łudniowym przez uczonego amerv· 
kal1skl"!Jo B. Splnratla I uc:ione!JO 
anglelskie!Jo D. Lilllera. 

Poonyślna działalność sek.cli ll­
zyki i reaktorów wzmogła jes?.cze 
bardziej dążenie uczonych ró:in ych 
krajów do zakrojonej na szeTOką 
skal'l współpracy międzynarodowej 
w dziedzin.ie badań i pokojowego 
wy.korzystania ener!Jii atomowe! w 
Interesie powszechne!JO post~pu, 
dla dobra wszystkich narodów. 

18 bm. rozpoczęły się obrady 
sekcji izotopów promieniotwór· 
czy.eh. Pod przewodnictwem wybit­
nego radiochemika amerykańskiego 
dr Libby'ego sekcja ta omawiała 
ogólne zastosowanie !lzo1opów w 
poszczególnych krajach. 

Różnorodność zasloso,•ań i.lo­
lopów promieniotwórczych wywar­
ła na słuchaczach silne wrażenie. 
Przewodniczący obrad powledzia!, 
te gdyby nawet jedynym wynl· Idem bil1lań jądrowych było zasto­
sowanie Izotopów, to byłoby to 
dostatecmym uzasadnieniem wiei· 
kiego wysiłku włożonego w tę dzle 
dzinę. 

Delegat amerykański A. F. Rupp 
w referacie o produkcji izotopów 
na wielką skalę zamaczyl m. I.n„ 
że Stany Zjednoczone zamierzają 
obniżyć ceny izotopów promienio­
twórczych, aby zwiększyć ich eks­
port. Delegat kanadyjski P. E. Car­
ter omówił w szczeyóluości produk 
cj11 izotopów wysyłających promie­
nie bela znajdujące zastosowanie 
w medycynie i w przemyśle. Klika 
referatów poświęcono sposobom 
obchodzenia sle z Izotopami pro­
mieniotwórczym!. 

Proca konlerenc}i jest w 
dalszym ciągu bairdzo wytężo­
na. O rozmiarach jej może 
świadczyć np. fakt, iż wydru­
kowane przez ONZ teksty re­
feratów, sprawozdań i stresz­
czeń w kiłku językach ważą 
aż 200 ton. 

* * * Przewodrn1czący delegacji pol-
skiej, prof. dr L001pold Infel~ 
podzielił się z przedstawicielami 
prasy pol&k:iej, akredytowanymi 
na kon.ferencji atomowej w Ge­
newie, sz;eregiem uwag. Prof. 
Infeld ocenił konferencję Ja.KO 
największy po konferoocj.i wi2l­
kiej czwórki krok l!'la dro<l-re. do 
zapewnienia pokoju. Zdaniem 
orof. Infelda, obecna k=feren­
cja przeszła wszelkie oc:7..ekiwa­
nia. 

- Po raz pierwszy po wojmc 
- oświadczył prof. Infeld - wrn 
camy do pojęcia nauki jako do­
robku międzynarodowego. Mur 
d7..ielący ucUJt11ych z różny<:h 
krajów :wstał przel<imany. 
Porównując stosunki obecn.c z 

~ytuacją sprwd roku i powołu­
jąc się n.a opinie kolegów ze 
Wschodu j Zachodu, prof. Infeld 
stwierdzil, że na świecie nastą­
piła zasadnicza zrniama atmo.sfe-

„Ref or my socjalne" 
Bonn 

ry polityC2lilej i naukowej. Nte różnych krajach. 
znaczy to oczywiście, że wszy.;;t- Zdaniem prot. Infelda, kanfe-

cenneqo tn1rnspor\u. 

kie problemy są już rozwiązaine. rencja wykazała mniej więcej DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 
Nie r02lw:iązany po:ro.staje na przy wyrównany poziom nauki Zach<>- TOMASZA MANNA 
kład problem ograniczenia sto- du i nauld radzJieckiej. Uczeni 
sowarua energii jądrowej tylko zachodni znajdują się pod sil- W sali „Mała scena" Państwo­
do celów pokojowych oraz pro- nym wrażeniem wysokiego po- wego Tea.tru im. Stanisława Wy· 
blem rozbrojenia. ziomu nauki radzieckiej. UCZJerti S'[llia'ńskieqo w StaJinogrodzie odbył 

- Wiet"Zę - powiedział pro!. z Zachodu i Wschodu odnoszą s.i!l wieczór literacki poświęcony 
Infeld - że w wyniku wsipółpra- się obecnie do siebie z wzajem- pa.mięci największego pisana nie· 
c7· międzynarodowej i te zagad- nym szacunkiem. Oble stronv mieckiego naszych czasów - To­
nien.ia :oostainą także uregulo- mogą sdę jesz.ezie od siebie wiele masza Manna. 
wane. nauczyć. 

O życiu I twórczości Tomasza 
Manna mównłi literaci stailino-grodz 
cy: Wilhelm Szewczyk i Andrzej 
Szczyp.iorski. Poświęcili oni 'wiele 
miejsc11 w swycl:t prelekcjach omó 
wieni111 walki Tomas-za Manna o 
lepsze Ni.emcy. 

Prot. Infeld wyraz.ił sąd, re Przechodząc do spni.w delega­
na porządku dziennym najbliż- cji polskiej prof. Infeld wyral'lil 
szej konferencji powinno być P<>· pogląd, że zbyt sl:abo są w mej 
ruszone zagadnienie odpowie- reprezentowani teoretycy. Częsć 
dzialności pra.cowni.ka naukowe- delegacji poLsk.iej wyjedzie po 
go za dzialalność na rzecz poko- kooferencji na zaproszenie dele­
ju ara.z zagadnienie szlwdliwegol gacji brytyjskiej do Harwell w 
wpływu prób z brOIIlią jądrow::\. celu obejrzenia tamtejszego slyin 
Prof. Infeld również wy~o occ- hego ośrodka badań jądrowych. 

Na zakońC2Jenie wie<:zorn frag­
menty z mu.eł wielkiego pisarza 
czytał Jemy Szczawińskii. 

Wypadki w Saarze 270 TYS. WIDZOW 
NA WYSTĘPACH CYRKOWYCH 

rok 1935 • • 
przypom1na1ą 

Nigdy jeszcze Wars?.awa nie ~o­
ścił-a tyłu makomitych zespołow 
cyrkowych, co w dniach Festiwalu. 
Uczestnicy Festiwailu, mieszkańcy 

BERLIN (PAP). - NieMórel Sa.al'lJe przekireśla wa7my u- stolicy, . .mieli w tym okresie do 
dz:ierunik1 za.g.ra;niczme korne.n- kfad - ńi€1ll1ieako-fra111cuskie wyboru, obok cyrk.ów kr&jowych, 
tująoe Ol9t.atnie wyda't'Zeniia w porozumienie w s.praiw.ie Saa- 4 cieszące się zasłużoną ~lawą cyr-
S.a1a·r2e czyin.ią alurzję, źe pow- ry. ki: radziecki, chiński, węgierski i 
t.a.r?.a się tam histori.a z roku „Istn1ieje obawa pisze mlP,dzyna.rodowy. 
1935, tj. histori.a hil1erowsikie- diziennilk an.giellski „D.aiJy Te- o atrakcyjności występów cyr­
go „plebiscytu". Obeonia kam·· l~graph", że stosuniki niemie- 'kowycb i ich popularności w fe· 
p.ani-a plebi·scyt.owa obfi.tuje cko-fran·cus.kie wejdą w fa.zię stiwalowej Warszawie świadczy 
ccxrarz. bairdzLej w ostre staircii.a, noweg-0 kry;z.y.su". Holoode·r- liczba widzów wynosząca ok. 270 
bU!I'zJiiiwe demonstracje i bójlki. .s.'ki dziennik „Hetvvtj.e Vo11k" tys. osób. 

. . lrnmenitując wydia.rze'lia w Durże powodzenie mialy również 
18, ~- doszło ?-0. powazny.ch Saarze stwierd:za: „Nie ulega występy cyrkO<Wców niemieckich 

l'l~il'C między P?liCJą ~ pr~ie- prawie wątpli;wości, że organi- oraz „wesołe miasteczka", których 
m1ecko n.ast.aw:o.nym1 i:n::iinife- za,tmz..y terroru znajdują się w uroomaicony program przyciągną! 
sta.nt.ami w m1e)scowosc1 Sit. N' arech" ponad 250 tys. osób. 
Ingbert. Premiera rządru Saia- _

1
e_m ____ • ----------------------

ry - Hofl'main.a, który prizyibył 
n.a wlec, powtta.n.o gw.izidami i 
w1'0gimi Olk!:'Zl)'lkami. Międz.y 
m.a1nifestiain.taimt a policją do­
s7.lo do ootregio s.tarcia. KiJ.ka 
0<7Ób zo.st.ał-0 ralll!Ilych. W zwią­
ziku z. prcxniemieoką diemoll'l­
s·Lracją w Neiu111kiT.chen, która 
odby~ się 18 bm., rz.ąd Saary 
wyda·ł k.omuin.bt stwie.rd:z.ajq 
cy, że demoMtranci użyl'.i prze 
ciwko policji g.arzru ł7.atwiącego. 

Syb\JJaieja w $a.arze wywo1u­
.ie powaŻlne zainiep<J1kojenie we 
Framieji. D'lli.erun1ik „Com.bat" 
sLwierdw., re wydarr.e.nia w 
Saia1tvie mogą doprowadzić do 
zamącenia stosumk6w n.i.emie­
o'ko-fr-amooSkkh. W PalIJ'ŻU 
Gbt;erwu.je się z ro~oryiare­
niem - oświadcza drz.ie!lltlik -
jak fi'liia partii Adenauera w 

Wokół podróży 
Adenauera 
do lł'lo~k wy 

„Rosjanie. zrobili początek­
kolei teraz na nas" 

Oświadczenie Bevana 
LONDYN (PAP). - Przywód- Beva111 dowodzi, że ogra.nicze-

ca opozycji labourzystowskiej nie cza.su służby wojskowej mo­
Aneurin Bevan w artvkule za- że się odbić korzystnie nie tyl­
rnieszc.zomym na lamach „Tribu- ko na stos~ch .~iędzynarod~ 
ne" wzywa tJ:7:y mocarsl.wa z.a- wych, lecz rown.1ez na sybuacJ1 
chodnie, aby za przykl.adem !.i:n.anwwej kraju. 
Zwiazku Radzieckiego padjęl:; . 
konkretne kroki dla 7Jagodmnia .Zdaniem B~vama, An~ po-
nn.pięcia mlEldzyl\arodowego, Po- WJ«l.lla na.klon~ć Stany ~J~.O­
wi=y one m. iill. wyrazić zgodę czone, aby m1osły z:óW1111_ez em-
na przyjęe:ie Chin Ludowych do b.trg<_> 'r'J ~li :u!- C~ami .~<>­
ONZ. Bevan ostro krytyikuje wym~. e" . ,się rue ~w1 e, 
politykę USA w kwestii cltiń- AngJ:Li:i mus1 sama J>OWZ!ąć taką 
ski.ej i oświadcza, że polityka ta ~zJę. Jest pr~wdopodobn~ ·­
ka lilie odpowiada źądainiom a.me p1~ Bev~ - ze amerykanska 
rykańik:iej i światowej opitr1ii pu- opima ~ubliC7ln11; popi;ze ~":s,. a 
bli · !lrultęprue uezy'll.J.ą to row:ruez l-.o-

C2111eJ. . . la oficjalne. 
Beyan uwa7.a, ze Wie.Lke. Bry­

tal!l.ia powinna na konferencji 
ministrów spraw zagranic2JI1ych 
czterech mocar&tw w Genewie 
wysunąć n.a.stępujące propozy­
cje: skrÓC€tnie cuisu sluiby woj-

. skowe.j w Anglii, mia<tiemile o-
BERLIN (PAP). - Jak już graini~11 w handlu z Ch.inami 

Powinniśmy za.proponować -
pisze Bevan - usunięcie prz.etl­
stawiciela Czang Kai-szeka z Ra­
dy Bezipieczeństwa Narodów Zje­
dnoczo;nych i przyjęcje na jego 
miejsce prziedstawicdela Pekinu. 

donosiliśmy, w środę przybył Ludowymi i przyjecje p.rzed~ta- Moglibyśmy wysunąć wiele in­
do Bonn alffilbasiador Niemiec- wiciela Chin do Ra.dy Bezpic- nych propoeycji. Rosjanie zoo.. 
!dej Republiki Fedeirailnej w ,C2 __ 1e_ń_s_t_·w_a_. ___________ b_;_'l_i _poc __ zą_t_ek_._K_o_l_e_j_w_._a.z_n_.a_n_aa. 
Wa1szyngtonie, K.rekeler. Pras.u 
podaje, że pezywiózł on pismo 
Dullesa d·o Adenauera, w spra 
wie poda:-óży kanclerza do Mo­
skwy. Pismo to ma być wrę­
czone Adenauerowi osobiście 
przez Kreke]era w przyszly 
pon iedzialek. 

Zachodnio-niem.iecka age.•­
c.j.a DPA i:niormuje, że A~·e~ 
nauer zapoz.na przedst.aw1cwl l 
.fa'akcj'i parlamentarnych pa Pl i i 
wchodzących w skl<i<l koaJ.icj i 
rządowej ze swym progran1em 
rozmów moskiewskich. Min.t­
S•ter spraw za.granicznych NRF 
von Brenta.no zaprosił już w 
tym celu przewodniczących 
frakcji do Bonn n.a początek 
września. Niezależnie od tego 
- stwierd'74l DPA - również 
ga1binet boński będ7.ie slale. in­
formowany o przygotow.:i.n1:<c~ 
do podróży delegacji wchod­
n1o-niemieokiej do Mosllcwy. 

rusza 
KRAKÓW - JAWORZNO przy kolejnym turbozespole. 

(PAP). - W piątek 19 bm. w I Jest to przedostatni turbo­
siłowni Jaworzno Il zakończa zespół tej nowej wielkiej elek 
no wszystkie próby techniczne trowni. Próby wy~azały bar-

dzo dobrą jakość robót mon­
tażowych przy turbozespole 

not 
NRF 

Wymiana 
między rządem 
a rządem radzieckim 

(Dokończ.en.ie ze str. 1) 

i urządzeniach pomocniczych. 
Turbina odbyła pracę na peł 
nych obrotach i nie wykazała 
żadnych usterek budowlano­
montażowych. 

Nowy turbozesQół rozpocząć 
ma normalną pracę w przy­
szłym miesiącu. Będzie to już 
drugi turbozespół włączony w 

tra.Jctowane oddzielnie od kwe- bieżącym roku do eksploata­
stii na:wiąza.nia stosunków dyplo cji w siłowni Jaworzno II. 
matycznych między· obu krajami. Podobnie jak i poprzednio, no 
Obe,jmu.ie to kwestię .iednośei wy turbozespół zbudowany 
narodowej Niemiec~ od too.wią- został w oparciu 0 dokume:i­
zania tego problemu 7.ale'i:Y stwo 
rzenie systemu zrnie1-zającego· do tację i dostawy radzi<Jc-k'e. 
:z.apewnienia bezpieczeństwa eu- . Dobra j~ko~ć r_obót monta,­
ropejskiego. Obejmu,je to p-Oonad- 1owych, dz1ęk1 ktorym pomysł 
t-0 kwestię zwolnienia Niemców, nie można było zakończyć 
który<:h się jeszci:e zatrzy_muje próby techniczne, jest zasługą 
obecme na terytorium ZWJązku Wiktora Jamroza kieTownikr 
Rad7iie~kiego lub :V strefie ~e<:<> montażu. Ofiarno~cią w przy-
wplywow, albo ktorym cnym się . 
inne przeszkody w opuszczeniu gotowaniu i_ioyvego_ turboze­
wymienionego teryt<>rium lub społu wyrózmły się brygady 
wspomnia.nej strefy wpływów. znanych przodowników pracy 
Rząd federalny jest przek<>w.t- Gołczyka, Banasika, Ottawy, 

ny, że w celu <11.~iągnięcia zad<!r Siv.r.ickiego i Mistarza. 
walają.ceg<> rozwiązania probie- • . 
mów wysuniętych n.a pierws:iy Nad całosc1ą budowy nowe-
pia.n przez rząd radzieckJ, ko· go turbozespołu tak jak i po· 
nfoczne jest, aby między obu r.i:ą przednich czuwają z wielką 
d:imi. odbyla się s.zczei·a. d_Ysku- troską dyr. Tadeusz Steffer . 
SJa i _ab! nastąp•!<> wzaJemnc i naczelny. inż. Jan Bienfarz 
u~g-odn!eme poglądow na. wszy~t- Przedsiębiorstwa BudOW\ 
kie związane z tym problemy. El kt · D · k' · h st · e rowrn. z1ę i ie ara-
NOTA RZĄDU RADZIECKIEGO niom prace przy budowie si-

(Z 19 SIERPNIA) łowni Jaworzno Il postępują 
zgodnie z harmonogramaml. 

Potwierdzając odbiór nO'!y rzą­
du NRF z 12 sierpnia 1955 r„ 
t"Zą.d ·ZSRR ma zaszczyt zaJmmu­
nikować, iż wyraia. zgodę, aby 
rokowania z rządową. delegacją. 
Niemiecjdej Republiki Federal­
nej z kaucleNem Adenauerem ff 
na czele r<l'LJl-O(lZęły siię w Mo~ 
skwie 9 wrześni.a. W zabytkowym kościółku na Sal· 

Odkrycie 
Krakowie 

watorze w Kra1k01Wie prowadzone 
Rzad radziecki pneyjmuje do są od kiUrn miesięcy z ramienia 

wiadomości zgodę rządu NRF z.aiktadu architektury starożytnej i 
na omóWienie sprawy na.wiąza- średniowiecznej PoHtechn;iki Wro­
nia stosunkow dyplomatycznych, cławskliej ba.dania archeologiczno. 
ba.ndlowych i kulturli.lnych mię- architektoniczne. Badania te, któ­
dzy ZSRR a NRF, jak równiP.ż rymi kieruje prof, inż. Hawrot orai 
związanych z tym zagadnień. Co doc. dr Zaki, przyniosły rewela· 
się tyezy wspomnianej w D!OCie cyjna wyniki. 
n.a,du NRF kwes\.n jedn<OSci. na- W cz;i.sie ?tac prr;y porod1Uowej 
rodowej Niemie<i, to rząd radu.ie- i północne1 ścianie ~ośai<l.ła o<lkry­
cki nie wątpi, Iż stanowisko to funda'?11mtl' m1;1row, bo;dącyeh 
ZSRR w tej sprawfo znane i~t p~o-sta!-0,ciamt. tr0Jnawowe1 bazy. 

"" 1 NRF Rz d d · ki · hk1 pnedromansk1e1, jedynej tego rz ....... ow · ą ra nec nte rodzaju dotychczas na ziemiach 
widzi oczywiście ~rzes'Łk.ód na polskich . 
drodze do dok<>!1a.Dta ~~ny W chwili obecnej prowadzone 
J>?l'łą_d~w w . teJ _spraW1e, Jak są dalsze prace :mnierzające do U· 
r'!"'.111~ na temat mnyeh ~a.d- stalenia pełnego zarysu budowli 
men m1ędzynarod<l'\\'Yeh, l!D~ere- i uzyskania dokładniejszych wska· 
sujl\CYCh obie sirony. zówek chronologicznych. 

----

Pozostawione bez opieki .dzieci 
spowodowały groźny pożar 

LUBLIN (PAP). - W godzi I mość, wybuchł groźny pożar, 
nach popołudniowych 18 bm. który mimo energicznej akcji 
we wsi Niedzieliska, pow. Za- ratowniczej 4 ochotniczych 

straży pożarnych i straży za­
wodowej z Zamościa wyrzą­

Piękno 
.Chin 

dzi! duże straty. W wyniku 
pożaru spłonęło 10 budynków 
mieszkalnych i 44 budynki go 
spodarcze. Spaliło się również 
28 świń, 3 krowy i 2 konie. 

Jak ustalono we wstępnym 
dochotlzeniu, pożar spowodo­
wały dzieci, pozostawione bez 
opieki starszych. 

Obecnie na miejscu pożaru 
przebywa specjalna komisja, 
która bada straty i ustali wy­
sokość pomocy, która zostanie 
udzielona pogorzelcom. 

lane1a wygranvcn 
Z DNIA 18 SIERPNIA 

I DZIEN CIĄGNIENIA 

Wygi ana 20 OOO zł padła na 
or nr: 30580, 88664. 

Wygrana 10 OOO zł podła na 
nr 29758. 

Wyqru.na 5 OOO zl padl<t na nr nr: 
12397 19745 45655 466'.)5 4 74 79 
411044 48075 60033 66580 90013 
925'łl) 9tl143 113999 117895. 

Wygrwn11 2 OOO zł padla na nr nr: 
189H :!252 3767 I 16Ci4 lbl50 21362 
25241 38937 39222 50552 59G 4 66065 
70G47 767U9 79082 7(J79(i 90·152 901546 
92G17 93152 103898 107910 111679. 

BERLIN (PAP). - D7..ie1m1ik 
„Neues Deut.s.chla.nd" publikuje 
szcz;ególy „reform socjalnych' 
zaprojektowanych pnierz: mmi­
stra pracy Niemiec zachodnich 
- Storcha. „Reformy" te prze­
widują m. in.: podwyż.swnie gra­
nicy wieku upoważniajfjccgo do 
uobierania re11t st.;irczych z G'1 uo 
7o lat, obniżen·ie ront stnrc7.ych, 
in\\•al~dzkich i mnych oraz wpr->­
wa<lzenie opłat z.a korzystani.e 7. 

0pieki lekarskiej w systemie u-

W kołach dz~enniika.rskich w 
Bonn zwra.cają uwagę na fakt.' 
że Adenauer stara siE: umkac 
szerszego informowania opm11 
public:z.nej w sprawie swej po­
dróży do Moskwy i ~atego 
ogri:mkza się do roz.mow na 
szczeblu rządu lub z pTZewod­
niczącymi frak ej i pa.rlamen tar 

:\fiasto Kwedliu (prowincja Xw;i,ngsi) ma l<>wnil'ZO p&l&Żone rui.d rzeką Likiang. 
W okresie władzy lnd-O'l.vej min~l<> r-0i1.bnclowalo ~iP, i jest obecnie pil;knie,isze niż kie­

tlykolwiek. 

·Wygrana 1 OOO zł padla na nr nr: 
1889 2166 2579 2931 3555 4852 4976 
5270 7551 8782 12172 13971 JH26 
15676 17810 19342 19481 20847 24519 
24750 25713 27112 28050 28135 33075 
39457 40698 42711 43338 44532 46111 
46733 48137 48620 49157 51294 53J78 
55380 56709 57033 62039 62566 639?7 
67471 66622 690J'i' 70978 71822 73353 
75628 76868 77089 77527 81119 81771 
84.961 87990 90509 9086t 911o1 92525 
95030 98595 99200 99714 101249 
106072 107502 113869. b<.:zpiec7..en:owym. · nych partii koalicyjnych. 
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Na. zdjęciu: widok rzeki Likiang we wscho dni<>j części miasta. W głębi - Wzgórze 
Chihsing (\\'z.górze Siedmju G'\.via:zd) 
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W obliczu wielkiej sztuki 
Około 12.000 łodzian będzie 

długo pamiętało zadziwiające 
przedstawienie chińskiego ze­
społu operowego ... 

Nie Podejmujemy się napi­
sać recenzji, bo brak nam do 
kładnej znajomości tej wiel­
kiej sztuki, chcemy raczej 

T.-;. obowią.zuja,ce w pew­
nych J'Ola.ch ma.ski - wg sb­
r~ chińskiego podręcznika 

charakteryzacji. 

ł 

niu określonego - właśnie 
pekińskiego - zespołu umow 
ności, które się utrwaliły już 
200 llłt temu jako styl pekiń­
ski. 

Widz, nie orientujący się w 
systemie umowności widowi­
ska, będzie tak samo zdezo­
rientowany, jak Chińczyk, 
który nie wie, że aktor wy­
stępujący w naszym teatrze 
w sutannie jei;t osobą du­
chowną, lub że dziewczyna 
w białym welonie jest panną 
mlodą. Ale ilość umowności 
w chińskim teatrze jest ol­
brzymia i dotyczy nie tylko 
kostiumów, lecz również bar­
dzie.i złożonych i subtelnych 
spraw. 

Prastara fa forma y.ridowi­
ska muzyczno-pantomimicz 
nego powstała z inscenizowa 
nego opowiadania o bohate­
rach, bazuje na iegendach i 
baśniach ludowych, jest epi­
ką. Długość opowiadania wy­
maga skrótów pantomimicz­
nych i mnych, które chiński 
widz ma w krwi i kości, ja­
ko element estetycznego wy­
chowania wielu pokoleń. 

:!: 

dać wyraz naszemu entuzjaz- Po tym wszystkim wyda­
mowi i podzielić się z czytel- ·wałoby się, że chińska opera 
nikami garścią skrupulatnie 
zebrmych wiadomości.„ 

W chińskim teatrze, względ 
nie w tym, co zwykliśmy na­
zywać chińską operą, umow­
no';c odgrywa olbrzymią rolę. 
• ednym z formalnych elemen 
+ • ·· tej sztuki jest swoista 

t~nogi:-afia". stosowanie 
!>r~rótów, znanych chińskiej 
publiczności od wieków. 1 ,,, 
t~ k na przykłlłd określony ;,: 
kolor twarzy okt'e~a charak 
ter postaci, czenNona linia na 
„.ole - że chodzi o C3lowieka 
Jdważnego. Nie tylko kostiu­
ny - j akże wspaniale - de 
iniują postać. Jej charakter 
0kreślają ró•\'nież newn~ p!'e 
cyzyjne gesty, wchodzące w 
skład owego systemu skró­
tów. I tak pewna gestykula­
cja, przy niewzruszone.i twa­
rzy, oznacza płacz. W tym 
teatrze miłosne pary nie ca­
łują się, a jednak zaprosze­
nie de. łoża miłosnego jest 
nierzadko zagrane - umow­
nym znąkiem ręki. Na scenie 
zjawiają się jeźdźcy - bez 
konia. Aktorzy zeskakują z 
tego nie istniejącego konia 
lub wskakują na niego -
obie czynności wyrażane są 
przez położenie lub podnie­
sienie rekwizytu (pałeczki). 
W klasycznej operze chiń­
skiej nie ma chóru w na­
szym pojęciu. Muzyka (kotły, 
bębny, piszczałki, dwustrunne 
skrzypce) opiera się na pięciu 
tonach bez półtonów. I w 
ogóle - to nie opera - czy­
li dramat muzyczny - w na­
szym sensie, a raczej epika, 
posługująca się kilkoma ję­
zykami jednocześnie: muzycz 
Tlym, pantomimicznym, ta-
1eczno-akrobatycznym, sło­

w am1 i skrótami, o których 
wyżeJ mówiliśmy, umownymi 
z nakami gestykulacyjnymi, ta 
necznymi, dekoracyjnymi. 
Pekińska opera jest nie 

tylko nazwą konkretnej insty 
tucji z siedzibą w Pekinie, 
ale i;:iazwą stylu, nazwą jed­
nego z klasycznych kierun­
ków opery chińskieJ. Odrnien 
ność jego od pozostałych 99 
rcdzaJów polega na stosowa-

nie zrobi na naszym widzu 
wrażenia. A tymczasem -
wręcz przeciwnie! Publicz­
ność jest rozentuzjazmowana 
- bo wychwytuje radośnie 
elementy wszędzie i zawsze 
zrozumiałe. Uderza przede 
wszystkim niesłychana per­
fekcja gry. A gra - to nie 
tylko słowo, śpiew, mimika, 
lecz Jednocześnie akrobatyka. 
Jeśli u nas w teatrze aktor 
mówi: „Z radości stanąłbym 
na głowie!" - jest to tylko 
słowna deklaracja. W c.hiń­
skiej operze aktor naprawdę 
staje na głowie, tak samo, jak 
naprawdę skacze z radości. 
Dla niego salto lub kaskada 
jest jednym z wielu środków 
wyrazu - lecz .nie treścią, 
jak w cyrku, a tylko środ­
kiem pantomimicznym. Na 
przykład w pojedynku sHa 
uderzenia wyrażona jest 
przez to, że uderzony fruwa 
saltem w powietrzu! 

Jaka nieporównana perfek 
cja gry każdego aktora czy 
aktorki. jaka barwność cało­
ści, jaki nieprawdopodobny 
przepych kostiumów! I tutaj 
również pewna osobliwość: 
na przykład wiemy, że na sce 
nę wych0dzi biedna dziew­
czyna, a widzimy - przepięk 
nie i przebogato ubran;i ak­
torkę . Wielowiekowa trady-

Z konferenc1i 
w spraw1e 

pokojowego 
W'J korzystania 

ener~11 atomowei 
Z mięeizyn~owej konferencji 
w spra.wie pokojowego wyko­
rzystanJa enel"gii at<>ruowej 

w Genewie. 
Na zdjęciu: na przyjęciu wy­
danym przez przewodniczącei:o 
k<>nferencj'i dr Bhabba (lndie). 
Od lewej: prof. Ca~imir (Ho­
landia.) orarz uczeni hinduscy: 
dr Bhabha. prof. Shankar, 

prof. Ra.o i prof. Pra.sab. 
Fot - CAF 

cja operowa wymaga wlaśrue 
tego kontrastu. Widz chce 
sympatyczne postacie, swoich 
bohaterów, widzieć na pięk­
nym tle ... 

Inna znów osobliwość, na­
wiasem mówiąc, polega na 
obsadzaniu ról kobtecych 
mężczyznami i odwrotnie. 
W Chinach uchodzi zwycię­
stwo aktora nad swoimi na­
turalnymi warunkami za 
najwyższy artyzm. 

Dyrektor Opery Pekińskiej, 
jeden z największych współ­
czesnych artystów chińskich, 
60-letni Mei-Len Fang, ma 
w repertuarze szereg ról ko­
biecych, które w jego kreacji 
uchodzą za najwvższy szczyt 
aktorstwa.~ 

* Mówiliśmy nie z dyrekto­
rem opery chińskiej. który 
nie przybył do Polski, lecz 
z 3ego zastępcą. 

Ma Szao Po jest kierowni­
kiem goszczącego u nas ze­
społu. Rozmowa idzie nam 
lekko, bo odb:,wa si <> z pp­
mocą tłumaczki Cien Ja 
Dzien, studentki pclomstyki 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

spokój pałacu mebios" ma 
800-letnią tradyCJę. Os1emset 
lat temu była JUŻ znana Ja­
ko opowi<1danie scemczrie, 
wykonane przez wędrownych 
aktorów, a ilustrowane śpie­
wem i tańcem przez rodzinę 
opowiadaJącego. Od dwustu 
lat już bajka ta ujęta 1est 
obecną formą oµery pekiń­
skiej. Czyżby tylko baJka? 
Oto ona: król niebios. \V oba 
wie przed królem małp, za­
trudnia go jako straznika 
ogrodu niebiańskiego. Ale 
król małp buntUJe się, ogra­
bia stoły z niebiańsk1e~o je­
dzerna, zabiera ca!y wór dla 
swojego rodu, prowadzi wresz 
cie swoie plemię do waiki 
przeciwko królowi nieb10$ -
i zwycięża 

Inscemzacja teJ opery jest 
taka, że widz staje po strome 
króla małp. A wiemy prze­
cież, że ces:i:-? Clrn ':Jył kró­
lem niebios.„ Pozorna degra­
dacja ludu. walczace.eo prze­
ciwko feudalizmowi. do $tanu 
małp była potrzebna dla mo­
żłlwo~ci ;;:amego istnienia ta­
kiego widowiFka ... 

* 
Dowiadujemy się mnóstwo 

mteresu3ących rzeczy (uzu­
pełniamy Je wiadomościami 
z literatury) . Otóż Państwowa 
Opera Pekińska ma 420 akto 
rek i aktorów, objętych sze­

Wielką sztukę WJelkiego 
narodu trzeba dobrze poznać. 
A w sztuce entuz~azm ie t 
pierwszym stopniem pozna-
nia ... 

i\'iei Len-fa.n~ - najwyoitnit'jszy współczesny a.ktw chiński; 
dyrekt<>r Patistw<>wcj Opery w Pekinie. 

LEOPOLD BECK 60-leln.i akt.or zd.abyl sławi} odtwarzając role kobiece. 
ścioma rozmaitymi zespołami....----­

Gerhard Kleinłein 
red7ik.tor 

„Beru.ner Zeitung am Abend" 

- przy wymienności akto­
rów. Trzy zespoły grają obec 
nie za granicą, dwa w Pekinie, 
a jeden jes t w objeździe po 
Chinach. O bJazdy obowiązują 
w szyst k ie zes;;ioły. ale jest :r, 
raczej radość niż obowiązek. 
Ob„ługuJą fabryki, kopalnie, 
małe miasteczka i wieś. Wszę 
dzie znajdują przygotowane­
go „uteatralnionego" widza, 
ja k s ię u nas mówi. Zna on 
legendy i baśn i e . które do­
sta rczaJą tematyki do oper, 
zna wszys t kie umowne ele­
m en ty teatru, zna język skró 

Już nigdy więcej-,,za późno'' 
(Artykuł napisany specjalnie dla ,Jódzk1ego Expressu Ilustrowanego'') 

tów. 

W pierwszej chwili brak po 
prostu slów, tam na tri:ydzie­
stym piętrze wspaniałego Pa­
łacu Kultury 1 Nauki. symbo­
lu noweJ Warszawy - tak 
przepotężne jest WTażenie. 
Stalem samotnie I spogląda­
łem na pasy zieleni z fontan­
nami przed Pałacem, na rój 
rados.nych ludzi z tylu krajów 
tam na dole, potem na cale 
miasto. 

To, co w dali tak jasno i po 
godnie błyszczało - to nowe 
domy, duże i małe. A to cie­
mne, przerażająco puste? 

Nawet „wa:rszawskie tempo", 
wychwalane i pilnie naśla­
dowane również u nas, nie 
zdoła rugdy pokryć patyną za­
pomnienia tych strasznych ran 
wojennych - pomyślałem. 

Obok mnie stała pewua Pol 
ka. Mogła mieć lat około czter 
dziestu. Udzielała objaśnień w 

W Chinach Ludowych ist- języku angieJ.:ik~m grupi:e mło­
nieje 3.145 zawodowych tea- dych uczestnikow Festiwalu. 
trów, nie licząc variete, tea- - Tam na dole - i wskaza­
trów kukiełkowych i teatrów la ręką - tam był niegdyś du­
cieni. Zawodowych aktorów ży dworzec ... 
jes: 200:0.00. Sz'.łng_haj ze swo Chłopcy i dziewczęta milczą-
1m1 6 milionami mieszkańców co spoglądali w dół. Może zna 
ma 203. teatry, a tylko_ 63 ki- li też kosz.mar wojny z wla­
na. Dzienna frekwencJa wy- snych przeżyć . 

Spostrzegła mój czarno-
czerwono-złoty znaczek. 

* * * Było to jeszcze tego samego 
dnia, późnym wiecz.orem. Sze­
dlem przez Nowy $wiat, a uli­
ca pusta byla niemal calkowi­
oe - Warszawa zamier.zala 
przyłożyć ucho do poduszki. 

Wszędzie nowe domy! Jak 
ci ludzie to robią! Jakżeż u­
silnie pracowal cały naród pol 
ski i jeszcze pracować będzie 
musiał! A co jeszcze wybudu­
ie nowego! pomyślalem, 
skręcając w jakąś boczną uli­
C2Jkę. 

Przechodziłem obok tu i ów­
d'Lie sterczących ruin. Dalej -
pozdrawialo mrue znów nowe 
życie, Pałac Kultury. Jego 
iglica jaśn.iala w świetle re­
flektorów. 

Znowu wróciły myśli jakby 
sam<>czynn.ie. 

Ot.o teraz idziesz tędy, ty, 
Niemiec, jakby to bylo samo 
przez się zrozum:i.ale, że masz 
być w Polsce traktowany jak 
przyjaciel. A co, jeśli ktoś po­
dejdzie do ciebie i obrzuci o­
belgami - bo niemieccy ludzie 
odebrali mu może coś najuko­
chańszego? Co wtedy? ... 

sekundach błysnęła mi myc\l: 
Mój Boże. a jeśli to był mło­
dy Polak? Jak więc mogłem. 
Ja.ko N1em1ec, jemu, Polakowi, 
odmówić mego znaczka? 
Zawróciłem szybko w po5'Z'll­

k1wa:n.iu mlodego crlowieka. 
Na próżno. Już go nie odnala­
złem. 

- Za późno - pomyślalem, 
wstydząc się samego siebie -
za późno„. 

* * * Zaraz następnego rana spo-
tkałem mego bliskiego polskie­
go przyjaciela. Nie widziałem 
go prawie dwa lata. Kiedy już 
się serdecZ'nie przywitaliśmy, 
spojrzał na mój czarno-czer­
wono-zloty znaczek delega-
cyjny. 

- Pozwolisz, że ci to poda­
ruję? - spytalem szybko. 

- O, tak, chętnie ... - od­
powiedział, wydał mi się u-
cieszony. 
Odetchnąłem z ulgą. Dlu~o 

i silnie ściskaliśmy sobie dłon. 
I Jakbym slyszal upomina1ący 
mme wewnętrzny głos: 

- Czyń wszystko, aby nigcy 
nie było „za późno"! 

Tłum. Sergiusz Klaezkow. 
n~si ,tam prz~ię~nie 200.000 - Idziemy dalej _ rzekła 
w:dz<;>w. DommuJą przedsta- polska przewodniczka, jedi:no­
w1ema o~erowe. Tylko oko~o cześrue bardz.o blisko mnie 
100 tea~ow . w . całych Chi- przechodząc. Spojrzala na kla­
nach zaJmUJe się dramatem. pę mojej marynank:i potem na 

Mimo woli przyspieszyłem 
kroku. Ale szybko znów się u-
spokoiłem, przypomniawszy I Rosaura Revneltas 
sobie, co rm tylu Polaków mó­
wiło: „Zapomnieć, nie, tego me 
r,apomnimy nigdy, ale wiemy 
też, że dzi.s.jaj istnieją rów.n1P.i 
inne Niem.cy!" 

(Dane wg F. Eroenbecka w . . . ' . 
„Theater der Zeit'"). 1ru11e, a w JeJ oczach tkwilo 

:/. coś, co sprawialo wrażenie, 
Jedna z tych oper - „Ol jakby chciala przejrzeć mą du 

królu małp, który zakłóca szę na wylot. Tak, nasza Niemiecka Repu , 
blika DemokiratyC7l!l.a! I to 
~e wszystkim łączy nas po 
bratersku z wami w Ludowej 
Polsce - myślałem, przecho­
diząc ohok ruin naprzeciw Pa­
tacu, Jak płomieniami oświe­
tionych Jasno-czerwonym świa 
tlem, z olbrzymim odbiciem 
bomby i wykrzyknikiem PV<1 
ruą: Nie! 

Naraz mmął mnie jakiś mło 
dy mężczyzna, ml<Jd.szy ode 
mnie z pewnością o kilka lat. 
Parę znaczków zdobiło jego 
blm:ę - me wszystkie z n ich 
znalem. Odwrócił się, przysta­
nął, powiedział eoś w niezro­
zumiałym dla mn1e języku, 

l wskazując przy tym na me.i 
czarno-czerwono-zloty :im.aczek. 
Chciałby go zamienić. 

„Warszawa 
pozostanie 
dla mnie 

niezapomnianym 
przeżyciem" 

Do Berlina przybyła z War­
szawy znana meksykańska 
artystka Rosaura Revuelta.s, 
odtwórczyni głównej roli w 
doskonałym filmie amery­
kańskim „Sól ziemi". 17 bm. 
na konferencji prasowej opo­
wiedziała ona. zebraaiym 
dziennikarzom o swych w.:i­
żenia.ch z V Swiatowego Fe­
stiwalu Mł<>dzie-.i:y i Studen­
tów w Warszawie, o swej ka­
rierze artystycmej i wa.run­
kach życia Meksykańceyków 
w Stanach Zjednocronych. 

Rosaura Revueltas oświad­
czyła m. in.: 

Vv domu zaszyto mi troskli­
wie sz.pilkę mojego znaczka 
delegacyJnego, abym go rue 
zgubił w tłoku. Jak więc mer 
głem go tak po prostu zdjąć? 
Pokazałem mu to na migi. Mło 
dy mężczyzna sprawił wraże­
nie zaklopotalllego. --;-----..;_---------------------------------------------1 Poszedłem dalej. Po kiJ!k.u 

Wa.rs:zawa pozosc.a.ttie dla 
mnie niezapomn.i.a.nym prze­
życiem". Artystka stwierdzi­
ła, że wielkie wrażenie wy­
warły na niej przyjaime sto­
sunJU między mlod"Ziieżą -m­
łego świata, ja.kie zaobserwo­
wał.a w Warszawie, oraz ser­
deC'Zlle przyjęcie zgotowane 
delegatom na. V Festiwal !\Do 
dzieży i Studentów przez 
ludność polską. 
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Zie, gdy wyrządza się krzywdę Przed nowym rokiem szkolnym 

ale jeszcze gorzej, gdy nie chce się jej naprawić 
Janina Szutkiewicz jest 

rozżalona. Nie może zrozu­
mieć dlaczego tak niespra­
wiedliwie z nią postąpiono. 

Chciała swą pracą pomóc 
w zagospodarowaniu naszych 
;ziem, więc ochotniczo zgło­
siła się do brygady rolnej 
„Służba Polsc-:". W bryga­
dzie Janina Szutkiewicz za­
jęł;;i drugie miejsce we ·współ­
zawodni 'wie pracy i 2'osta­
la wybrana uczestniczką V 
światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. 
Pełna radości i zapału do 

dalszej pracy wróciła do Lo- ' 
dzi. Ale •u w ZPW im. Nie­
dzielskiego, gdzie przed od­
jazdem do l' "''"arly pracowa­
ła w ma:<i7'"''" technicznym 
"' charakterze kontystki, nie 
było już dla niej miejsca. Za­
jął je ktoś inny. 

Zapisy 
na wydział zaoczny 
i wydział 
dta pracu iących 
Technikum Handlowego 

Sekretariat Technikum Han­
dlowego w Łod7.i ul. Księży 
Młyn 13-15 przyjmuje do drna 
31 sierpni.n br. zapisy nu wy­
dzial zaoczny i wydzi:il db pra 
c'Jjących. Przyjmowani są kan­
dydaci posiadający świadectwo I 
7 klas szko1y podstawowej i 
mający ukończony 16 rok ży­
cia. Ci, którzy posiadają pra­
ktykę zawodową, małą matu­
r~. \Vzględnie dużą maturę, 
mogą zdawać egzaminy na 
Vl'yższe semestry, albo do II 'i 
III klasy na wydziale dl.a pra­
cujących. Nauka t1·wa 4 lata. 
Absolwenci otrzymują śvl'ia­
dect\vo dojrzałości oraz prawo 
w< tęp u na wyższe uczelnie. 

- Dyrektor Bartczak -
pisze w swym liście do re­
dakcji Janina Szutkiewicz -
powiedział mi, że mogę iść 
do pracy na cerowalnię. A 
przecież 15 kwietnia br. w 
drodze awansu za pracę .spo­
łeczną zostałam przesunięta 
z cerowaczki na kontystkę w 
magazynie technicznym. 

A więc Janinie Szutl;:iewicz 
d~1rekc.1a ZPW im. Niedziel­
skiego cofnęła n,adany uprzed 
mo awans, związany m. in. 
z wysokością zarobków. Dla­
czego? Ażeby uzyskać odpo­
wiedź na to pytame udałem 
się do Zakładów im. Nie­
lizielskiego. 

INTERWENCJA NIE 
PO)MOGLA 

Pierwsze swe kroki skie­
rowałe1n do Zarządu Zakła­
dowego ZMP. 

- Janina Szutklewicz? 

czak uważa, że postąpił słusz 
nie. ,...,., wi~cej, twierdzi, że 
postąpił wspaniałomyślnie, 
bo mógł Jarunę Szutkiewicz 
zwolnić z pracy. 

- Doceniam w pełni -
mówi dyrektor - pracę spo­
łeczną Janiny Szutkiewicz w 
brygadzie „SP", ale coż mia­
łem zrobić, kiedy jako kon­
tystka w magazynie tech­
r.icznym nie wywiązywała się 
należycie ze swych obowiąz­
ków. Pracowała niedbale. 
Nie można b.vło jej tam na­
dal zatrudniać. 

'l'o samo twierdzi kierow­
nik personalny Antczak. Dla-

Tak. Znamy ją dobrze - :J. :JAKUBOWSKA: Lh.o;i :Jar 
mówi przewodnicząca zz k. Wielkiej Wsi nie posiada sta-
ZMP Wiesława Kieliszek - cji kolej·<>wej. (1863) 
pracuje dużo sp-·,!ecznie. Bie- A. L.: Pragnąłby Obywatel o-

trzymać pracę JH)Za L<>clzią. W 
rze czynny udział w zespole tym przypadku należy zgło.s;ć 
dramatycznym i w re<iago- się do Sam. Odd'l!ialu zatmdn.ie­
waniu gazetek ściennych. By- nia (Al. Kościuszki 1), gdzie na 
ła pierwszą ochotniczką z podstawie 11<>siadanych tam ko­
naszych zakładów do bryga- munikatów z ministerstw, wska­
dy rolnej „SP". Dlatego dzi- żą, w jakich miejscowośeia~h i 
wi nas postępowanie clyrek- jaki rodzaj pracy mógłby Oby-
cji. watel ótrzymać. (1837) 

Kol. Kielis:cek opowiada da J\UF.SZKANCY RUDY: W spra 
lej, jak Zarząd Zakładowy wie gł<>śn.ilrchv z:iinstaJ.o·wany1'h 
ZMP wspólnie z zarządem w Parku 1 Maja - wystąpi-0no 
Dzielnicowym śródmieście i efo Za.1%'\dU Zieleni J\'liejsk.ie.i o 

wyda31ie polecenia, a.:teby ogrn­
Kom. Woj. SP interwenio- niczyć działanie aparatu w go­
wal w dyrekcji ZPW im. dzi:nach przedv<>ludniowych, jak 
Niedzielskiego w sprawie równi-eż zlikwidować ndcpI"".cy.iem 
przyjęcia Janiny Szutkiewicz ne zgrzyty w głośni.k.<tch ora.z 
na poprzednie miejsce pracy. zmniejszyć zasięg głosu. 
Jednakże interwencja nie L. M.: Jeżeli rndzice są w nie-

pomoctła. doslatku - dzieci obo-wiąz.a.ne 
w "'rezultacie zamiast w są, zgodnie z p1-zepisami Kodek­

magazynie Szutkiewicz pra- su Rod73'?-n':go, opiekow~ć się i 
cuje w cerowalni. oostarcz:i-0 im ~1trzyman!e. :Jes! 

POSTĄPILIŚMY to obo,~1ą-u;k iah~entacYJnY, kto/ 
" " ry musi byc spełniony, bez wzglę 

SŁUSZNIE I cłu na to czy Obywatel gniewa 
Dyrektor naczelny ZPW się z matką, czy też żyje z nią 

im. Niedzielskiego ob. Bart- w zgodzie. 

Nazwijmy rzeczy po • • • 1m1en1u 
Gdy zapytałem o zaildady 

dziewiarskie, które nie wy­
konały zadań obni:żlkJ kosz­
tów własnych, usłyszałem w 
Cenitra1nym Za~.ządzie Prze­
mysłu Dziewiarskiego o 
ZPDz im. Emilii Plater w 
Łodzi. A w fabryce tej „fi­
nansista" Janczewski odczy­
tuje z dokumentów: 

- Pierwsze pólmc.ze? Plan 
obniżki byl 3,7 proc., a wyko­
nanie - 5,8 proc. 

- No, to - rzekłem spe­
szony - zadania wstały wy­
konane. Dlaczego więc w 
Centralnym Zarządzie mó­
.wiono mi, że u was sprawa 
kosztów własnych w I pół­
roczu „leży"? 

Sekretarz organizacji par­
tyjnej, Chęciński, który 
przez caly czas przysłuchi­
wał się mojej rozmowie z 

SOBOTA, 20 SIERPNIA 

12.10 Przegląd prasy stołec:z-
11ej. 12.15 Fragment z „Suity ili­
szpai'iski·ej". 12.30 „Na swojski 
nutę". 12.50 Aud. dla wsi. 13. l<) 
Rewia słynnych orkie.9tT l'OCZl'. 

14.10 Pieśni lrompozytorów ro­
syjskich. 14.25 Muzyka rozr. 
15.00 Ut\\·ory skrzypoowe współ­
czesnych kompoz. po.Is. 15.25 (L) 
Muzyka ro.zr. w wyk. zespoht 
mandolin. 16.00 (L) Konced ·w 
wyk. Ukraińskiego Zes.!XJJu Pie­
śni i Tańca. 16.15 (L) „Blękitnal 
Raps·odia" Gershwina w wyk. 
Ork. Państw. Filharmon·ii w Lo­
dzi. 16.32 CL) Mozalk.a muzyczna. 
11.00 Aud. dla dzieci „Ma!rywane 
piosenki". 17.30 (L) Lódziki <lizien­
·nik radiowy. 17.40 ("L) Feliet.·:1n 
A. Ochocki,ego „Para<l<lks)' i dz> 
wolągi". 17.45 (L) Muzyka rozr. 
18.20 Felieton aktualny. 18.:>5 
Pieśni i mekidic ludowe. 19.00 
Muzyka i aktualności. 19.25 
„Matka" - sluchow. 19.55 M:.t­
zyka tan.. 20.30 .• Przy sobocie po 
robocie". 21.50 Muzyka ta!l1. 22.10 
Kancert ·wi•Pc:wrny. 23.00 Muzy­
ka tan,-~Lln9.. 

Jitnc:zewskim, wtrącił s-ię do­
piero, gdy daremnie próbo­
wałem rozwiązać zagadkę. 

- Tak - rzekł - pozor­
nie zadania wyikonaliśmy.„ 

- Pozcmnie? A w rzeczy­
wistości? 

- W rzeczywistości wszy­
stkie nasze os:oc~111ości z I 
pólrocz.a zostały zjedzone 
przez straty z in.nych tytu­
łów. Przede wszystkim po­
chłonęły je niedobory„. 

* :to * 
Poszukajmy spraw<'ÓW o-· 

wych „niedoborów"! 
Powinniśmy ich z.rnaleźć, 

gdyż sytuacja w Zakfadach 
im. Emilii 'Plater j·est groź,... 

na: to, co w pierwszym pół­
roc'ZJu zaoszczędzili jedni, co 
wygospodarowali sumierun.1 i 
ucz.ciwi pracownicy - to roz­
trwonili nieuczciwi osobnicy, 

Gdy wresu:ie w rozmowie 
przestaliśmy używać słowa 
„niedobory", a r.zecz zaczę­
liśmy nazywać po imieniu­
kradzieżami mienia społecz­
nego, okazało się, że glów­
nym kanałem, przez który 
uci~ka z fabryk.i społec:zme 
dobrn jest wykończal!nia i pa­
kownia. Nic dziwnego - ar­
tykuły z tych oddziałów ma­
ją już przecież wartość haJ!l­
dlową. 

Czy o kradzieżach w fa­
brykach dziewiarskich wie 
Ceint:ralny Zarząd? Oczywi­
ście. Tego dnia, gdyśmy w 
Zakładach E. Plater szukali 
przyczyn maimotrawstwa i 
wysokich kosztów produkcji 
w I półroczu br„ w Central­
nym Za•rządz.ie zwołano któ­
rąś t.am z kol~1 naradę w 
sprawię wzmożenia ochrony 
mienia społecznego. 
Tegoż dnia dowiedzieliśmy 

się też, że opracowano juŻ 
spósoby walki z kradzieżarru 
w fabryce. Mówi1 o tych spo­
sobach dyrektor zakładów 
Sol::iiś: 

- Zlikwidujemy wyko1'i­
czalnię jakt) ooobny oddział. 
Wlą·czyrny ją do szwalni, a 
to powinno pomóc, .i;dyż na 
szwalni mamy system poto--
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kowy, który umożliwia d<J­
kladniejszą k01Dtro.lę ilościo­
wą produkcji. 

- Ale do tej kQillflroli po­
trzebne są rozliczenia we­
wnątrzoddziałowe.„ 

- Takie rcxz.liczenia mieli­
śmy dotąd. W obiegu znajdo­
wały się tzw. dokumenty ma­
teriałowo - produkcyjne, ale 
ta dokumentacja nie zdała e­
gzaminu. Od 1 W!I'ZeSl11a 
wprowadzamy nowy system 
rejestracji artykułów w to­
ku produkcji. UmożliWi on 
lepsze rozliczende między bry 
gadami i działami. Brygadzi­
stka będzie osobiście odpo­
wiadała za pobrane pólfabry 
katy czy dzianinę, sama też 
będzie wiedziała ile s.7Jtuik: ko­
mu wydala. „Na go·rąco" bę­
dzie można sprawdzić stan 
ilościowy produkcji w każ­
dym miejscu cyklu„. 

* :to * 
Nowa dolrumentacja, nowe 

sposoby kontroli. A sam czło­
wiek? Przecież nieuc2lCiwosć 
jest wynikiem bra•k!u Ś\via­
domości poszczególnych lu­
dzi. Powinniśmy przeorać 
świadomość ludzi nierozróż­
niających wł.as·ności prywa­
tnej od społecznej, a usunie­
my zło. 

* * * Może po przeczytaniu po-
wyższego, załoga, organizacja 
pat'tyjna i zwią"ZJkowcy ZPDzl 
im. E. Plater wzmogą bitwę 
o człowieka w fabryce, o t>O­
szanowanie społecznego mie­
nia. Sytuacja, której odbi­
ciem są cyfry za I pókocze 
br. nakłada na załogę i kie­
rownictwo teJ fabryki zna­
cznie większe abowiązJd, niż 
w mnych zakładach w Ło­
dzi. Trzeba je wypełnić ,jak 
najrychlej, adyż załoga 
ZPDz im. E. Plater, wykazu­
jąca doskonałe wyniki pro­
dukcyjne 1 dobre rezultaty 
oszczędnej gospodarki, nie 
moż~ tolerować istnienia w 
swoim łonie garstki Judzi nie 
uczciwych i przynoszących 
jej Jedyrue ujm~, 

czego więc po 2-tygodniowym · 
okresie próbnym nie µow1e­
dziano jej wprost, że nie bę­
dzie pracowała w mag'l.zynie 
bo do tej pracy się nie na­
daje? Na to pytanie nie po­
trafił odpowiedzieć ani dy­
rektor, ani kierownik per­
sonalny. 

CO MÓWI lUEROWNIK 
MAGAZYNU? 

Charakterystyczne jest, 
ze wręcz odmienne i'darne 
ma o Janinie Szutk1ewicz .Je.J 
bezpośredni zwierzchnik kie­
rownik mai<azynu Lec\J.nic?.nc 
gc Lecn MRkov•ski. ·rwier­
dzi on. 7.e Szutlticwict byla 
ehP,tna do p1•ai:;". źe wykony­
wała s1nniennie ws..:ystkic 
polecenia. 

- Oczywiście - mówi ob. 
Makowski - trudno wvma­
gać, ażeby w ciągu 2 ty­
godni - a t;vle pracowała u 
nas Szutkiewicz, mogta opa­
nować całkowicie nowv za­
wód. Uważam jednak, że 
gdyby pobyła u nas dłużej, 
to mogłaby być dobra kon­
tystką. 

- Ale - przerwał ob. Ma­
kowskiemu dyrektor Bart­
czak - proszę pokazać kar­
toteki, w 'których Sz'.ltkie­
v:icz niedbale wpisywal-a roz 
chody i trzeba było popra­
wiać. 

Okazuje siP,. :i:e to nie Ja­
nina Szutkiewicz wpisywa­
ła niedbale rozchody. ;ile ,jej 

poprzedniczka L„., ktilra, zwol 
niono z pracy. Szutkie-
wicz natomiast mia.la dużo I 
pracy przy poprawianiu błę­
dów popełnionych przez swą 
t>oprzedniczkę. 

A więc dyrektor Bartczak 
i kierownik personalny Ant­
czak bezpodstawnie zarzuca­
li Janinie Szutkiewicz nie­
dbałą pracę. 

STALA SIĘ KRZYWDA 

- Do tego bowiem wnio­
$ku doprowadza zbadanie 
spra~'Y· Takiego zdania jest 
również pnewodnkząca za­
kładowej organizacji ZMP, 
sekretarz rady zakładowej 
Józef Otto oraz pierwszy 
sekretarz organizacji partyj­
nej Jóźwicki, który interwe­
niował nawet w tej sprawie. 
Również przytoczona uprzed­
nio opinia bezpośredniego 
zwierzchnika Janiny Szutkie­
wicz jest nader wymowna, a 
przecież on najlepiej ob­
serwował pracę Szutk1ewic;z. 

Jeśli dyrektor zakładów 
im. Niedzielskiego wciąż jesz 
cze ńie daje ~lę przekonać, 
że wyrządził krzywdę Janinie 
Szutkiewicz, to może warto, 
aby postarali się wyjaśnić mu 
to jego zwierzchnicy, np. Cen 
tralny Zarząd Przem,'slu Wel 
ruanego. Wyjaśnić i dojść żró 
del dlaczego dyrektor Bart­
czak z takim z.d<>cydowaniem 
obstaje przy swej meslusz-l 
nej decyzji. 

J. KRASKOWSKI 

1 września rmpoczyna się w S'Lk6la-0h ogólnoks7.talcą-0ycn 
r-0<k szk<>lny. W księgarn.iacl1 i sk\cpa~h z materiałaml pi­

śmiennymi panu.ie ożywi<m~' ruch. 
Na. zdjęciu: mł~7Jeż szkolna kupuje µod.ręczniki. 

CAF - fot. St. Wdoowii1ski 

Pokaz modeli odzieży i galanterii 
filcowej w Łodzi 

Ponad 200 nowych 
„ 

wzorow 
Sezon pokazó-w w pełni: 

Centralne Zar7.ądy wystawia 
;ą nowe modele, które zamie 
rzają prod·ukować w mku 
przy.szlym. I tal;, widzieliśmy 
już wystawę artykulów dzie­
wiarskich, wyrobów skórza­
nych, pokazy tkanin wełnia­
nych, obuwia oea.z odzieży . 
Teraz kc.lej na Cenhalny Z'l. 
rząd Przemyslu Fii:cowego, 
który zorganizował przy ul. 
Targowej 2 {>O'kaz modeli, o­
dzieży i galanterii filcowej, 
przeznaczonych do produkcji 
w roku 1956. · 

Pokaz obejmuje 439 wzo­
rów, z tego 222 nowych i 217 
JUŻ produkawa.nych . 

Na. W'fs\a.wie tnoT.em':; <>g\ą­

dać dużą ilość pantofli doirno­
wych. botków damskich, d.zie­
cięcych, o różnych fasonach i 
kolora-0h (TIOWOŚeil\ SI\ tu pan­
tofle podró'ime łącznie z fute­
ralem). 

Na poka'llie domimijl\ wdzian 

l{apeluS'.ll' męskie, których 
na Vl'YS!a.wie jest wiele, są o 
niezbyt szerokich rondach i -
-nie przesadnie - niskich głów 
ka-0h. M·ooa „s()mbrero" już 
dawno przebrzmiała. 

Na wkazie pi"Zedsta\\iOIJle są 
również czapki filcowe tzw. 
na;reiarki w nitjrozmaitseycb 
kolorach. 
Przemysł filcowy zwraca się, 

za przykładem innych branż, 
do odbi()!l'ców, by ci wypowla.­
da.li za pośrednictwem ankiet. 
swoje uwagi i żyCIZellJi.a. na te­
ma.t obej-rra.nych na wyS'iaiVl'ił' 
modeli. · 

W ten sposób powstaje coś 
w rodzaju analizy potrzeb 
rynku. SZ!k.o<la ty~ko, że dla 
przeprowadzenia tej ankiety 
DQZOStało ;•tż tak: .:v•<.<fu ~'°''~, 
ponieważ wystawa wyrobów 
filcowych przy ul. Targowej 
2 otwacrta jest do 22 bm. włą 
C2lnie, codrziecnnie w godz. od 
10 do 17. (st) 

Kronika sądowa 

Nieuc,~iwy 
strażak 

ka dla kobiet I dzieci zro.błone 
z filcu, połą.cronego z tk.Mtlną 
lub dzianilll\. Widzieliśmy np. 
ba.rdQlO praktyczne, a pr.ey tym 
efektowne wdzianka zimowt> 
łąclll!Jie z ka.i>turami, kamizel­
ki z nakryciem głow)·, na nar­
ty, blerer;v z fantazyjnymi kie­
szeniami itd. Przeważaj!\ tu 
kolory jasne, nieco jaskra.we, 
ale przyjemne. Eligiusz Kaźmierczak zatrud-

W dziale galanterii na u- rJony w Lódzkieh Zakłada.eh 
Włókien Sztucznych w chara.k­

wagę zasługuje bogactwo to- terze strażaka pev:nego cl!nia sa­
reb sport.owych, letnich to- mowolnie opuścił pracę i u::JAf 
rebek pla:żlowych. zrobionych się w nieznanym kierunku, nie 
ze słomki w połączeniu z fil- zwracając sortów mundurowy·~h 
cero i różnego rodzaju tore- ogól-ne.i wartości 1804 zl. Począt­
bek dzi·ecięcych. w tym sa- k?wo .byly ti;i~!l1oścl z ustale­
mym dziale znajdują się be- mem Je:go ;n1eJsca. pobytu. Po · I sprowadzemu Kazm1erczaka d<> rety w kolo·rach pastelowych, Lodzi sąd wymierzyl mu 2 lata 
7,awsze modne - bo prakty- więzieiruia za kradzież mienia 
C2ne i twarzowe. s.połec:zmego. 

Odrzucona oferta 
P~siadam w piwnicy 

ok. 2 ton mia.fu węg\.G­
wego. Nie nadaje •le 
on do palenia w pie­
cach mieszkaln:vch. na 
tomiut z pożytkiem 
mó;dby być zuo/tY 
µnez pnemysl, kt<>re-

Stara 
. , , 

p1esn ... 
16 sierpnia. 1955 r. 

w<ihodzę do sklepu PSS 
lU' 690 l..ódź - Wschód 
i dyszę, że pewien o­
bywatel pl"QSi o wyda.­
nie mu książki żyezeń 
i zażaleń. bowiem pra­
!l'llie sic do n.fe.i w11i­
sa.ć ekspedien tl<a 
odmówiła. wydania. W. 
w. obywatel prosi UO 
ra.z drugi i tl'7AlCi 
ek.5Qe11ienU1a odmawia 
wydania. mówfa.c. ie 
nie da, bo nie chce. 

Następnym klientem 
byłem ja - zwracam 
się z prośbą o spne­
danie 0,5 kit p00tido­
rów. Ekspedientka wa­
ży, ale nie ta.kle, Jakle 
sa. na wystawie. lecz o 
wiele brzydsze, a ja 
prosiłem o ładne i 
świeże, a nie stare ~ 
n.a.dgniłe. 
Zwróciłem uwairę, ile 

towaru, który zaci;yna 
sic psuć, nie mm:na 
sprzedawać po tyeh ~a 
mych cenach. oo do­
brego. W końcu ekspe• 
dlentka zirt>dzila sie na 
iE'll'<> sprzedanie, a.le 
J)<}d warunkiem. że 'l..4'0 
dzc ~ie wziać nęść .,, 
1J1.7sta.wy i cześć nAd­
psutych. Nie zgod;i;l­
łem się - wtedy otnv 
ma.Iem odpowiedź, że 
mi nie sprz~!ht. W re­
zultacie i ja poprosi-

lent o luria.żkę ,źYezeń i 
za.ża.Ień. Po kilka.krot­
nym POWtórreniu mej 
prośby książki nie o­
trzyma.Iem. Po raz o­
statni zwróciłem się z 
pro#hą o sprredanie po 
midorów z wystawY. 
względnie p-0-do-bnych i 
o książkę życzeń- po­
midory z wystawy o­
trzymalcm~ a ksią?M 
nie. Dlatego zapytn.je. 
czy ekspedientka w.w. 
sklepu $lusznie nosia­
pila cey nie - .ie7,eli 
nfo. I-O pr.osiłbym o wv 
oia.irnlęcie k<>nsekwen­
cjl. 

go za.kJa.d.v posiada.,;a 
paleniska. przystosovrn­
ue do spa.lania miału. 
W tej intencJi zwróci­
łem się do Jefłn<Jgo z 
sąsiednich Zll!kładów 
nr7.emyslowych z pro­
p&zYc.ią zitbrania WSiJ'• 
mnianegr> miału bez­
pła.tnie. Propozyc,ja nic 
znala7.ła. G·iłdź\\~iclro, 3 

szkoda, bo sadze. 7<? 
nie.iedcn z mies:bkań­
ców Lodz.i uosiada. D•1-
dobnie .iak .ia miał. któ 
rego nie mme sna li<' i 
myśli, C() z nim zrohi<S. 
GdJ'hY zakłacJv nr:r.e"llV 
słowe zabieraly, to o­
bywa.tele nie Jl<lh'zebll­
wa.liby 'WYl"ZIJCać mi.i.­
łtt na śmietnik. a z.a­
kia.dy Qonczęd~łyby t.ro 
che opału, 

Oszczędza i 

energię 

elektryczną 

Ryszard ;Jóźwiak 

Ek.epedi€ntka poot:Ą­
piła nieslusz.nie. Jesz­
cui raz oowtarz.amy: 
towar ma bvć dobry. a 
k.!iiążk.a eyCZ'leń do dv­
spozycji klienta. (1949) 

H. Kona,rzewski 
Szkod11. że nie wie­

my. który to zakład 
zlekceważvl cenną o­
fertę dobrego :;rospada­
rza iakim jest nasz 
czvtelnik. A m<lże le­
o-iei. że na ra21ie n'" 
wiemy i l::edzJemy mie­
li okazie wvrnienić 20 
wówczas. kied'V zroz11-
mie b!ad i zabierze­
miał o9. ob. Konarz:.e",r­
skie!l(o. 

rt!W\l 



• • 
Loty 
Pokaz 

nad lodziq e Skoki 
modeli latających 

z wieży spadochronowei 
Halina Czerny-Stefańska 
i Czesław Wołłejko w lodzi 

Nowy sklep 
papierniczo-zabawkarski 
otrzymaiq dzrś Bałuty 

W dniu dzisiejszym Bałuty 
otrzymują nowy sklep papier­
n1Clll0-za.bawk.ars.lu. .ł'lacowka 

ta uruchomiona zostaje przy 
ul. Franciszkańskiej w bloku 
108. 

Bogaty program imprez 
z okazji Swięta Lotnictwa 

Niecodzienna impreza odbę­
dzie się w najbliższą niedzie­
lę 21 bm. o godz. 18 w Teatrze 
im. Jaracza. Wystą,pią tu go­
ścinnie: laureatka IV Między­
narodowego Konkuq:-su Chopi-

nowskiego Halina Czerny-Ste­
fańska oraz Czesław Wollejko, 
odtwórca głównej roli w m.. 
mie „Młodość Chopina". W pro 
gramie utwory Chopina oraz 
recytacje z dziel Mickiewicza 
i Słowackiego. 

Sklep zaopatrzony został w 
dUŻl' wYbór przyborów szkol­
nych oraz wszelkieiro rodzaju 
zabawek 00 

5-miesiączny kurs 
nauczycielski 

Wydział Oświaty Prez. RN m. 
Łodzi organizuje pięciomiesię­
czny kurs nauczycielski ola 
absolwentów liceów· ogólno­
kształcących, na którym zaję­
cia rozpoczną się w pierw­
szych dniach września br. 

Po ukończeniu PKN absol: 
wenci otrzymają nakazy pra­
cy. Bliższych informacji mo­
żna zasięgnąć w Wydziale 
Oświaty Prez. RN m. Lodrz.i, ul. 
Piotrkowska 104, pokój 162, 
I Diętro. 

Swięto odrodzonego Lotn!c 
twa Polskiego przypada na 
dzień 23 sierpnia br. Z okazji 
święta odbędzie się w Lodzi 
począwszy od dnii.a d~isiej­
szego szereg atrakcyjnych 
imprez. 

Inauguracyjną uroczysto­
ścią będzie dzisiejsza akade­
mia ogólnowojewódzka w sa­
li MDK, ul. Traugutta 4a. 
Rozpocznie się ona o godz. 
17. Po referacie prezesa LPZ 
wręczone będą upom.inki 
przodującym żołnierzom 
wojsk lotniczych i pilotom 
Aeroklubu Łódzkiego LPZ. 
Uroczystym momeI11tem bę-
dzie również przekazanie 
Aeroklubowi proporczyka 
przez przedstawicieli Za•rzą­
du Łódzkiego ZMP. 

Część artystyczną uświetni 
swym występem bawiący u 
nas cyrk chińskL 

Nowości papiernicze 
O Papier silosowy OT ektura dachowa 
O Centr. Zarząd rozszerza program 

produkcii 
ProQ"a.m produkcji fabryk 

podległych Centralnemu za­
rządowi Pn:emysłu Pa.ptems­
czego w Łodzi zawiera ssere4 
artykUłow dotychczas niepro-

kilku nowych artykułów do­
tychczas sprowadzanych i za­
granicy. Są to m. tn.! WY~()k<>­
gatunkowa tektura do korko­
wania butelek oraz tektura 
izolaeyjna do wykładania 
wnętrz samochodów. 

W Fabryce Papieru w Je-
dukowanych w kraju łub ziomie koto Warszawy urucho 
sprowadzanych z zagranicy. mi.ono nową maszynę tzw. tek­

turnicę do produkcji tektury 
daehoweJ. Tektura jest pier-

Również d~iś - 20 bm. Ód~ 
będzie się bez.płatny pokaz 
modeli latających na uwięzi 
w pal"ku Mickiewicza. Po­
czątek o godz. 17. 

W dniach od niedzieli 21 
bm. do 28 bm. w godzinach 
od 15 do 19 w parkach na 
Zdrowiu 1 im. Midk.iewicza 
zostanie wrganizowany „ty­
dzień otwartych wież spado­
chronowych". Cena skoku 1 
zl. Jednocześnie uruchomio­
ne zostanie st>rzelalllie z wia­
trówek. 

Jutro w nied-zielę 21 bm. 
od godz. 16 do 19 bawić się 
będziemy wszyscy na festy­
nie i zabawie ludowej w par­
k>u w Helenowie. W progra­
m.ie konkurs lotniczy, loteria 
fantowa, kiermasz książek o 
tematyce latniczej, zawody 
łucznicze i str-z.elanie z w:ia­
trówek. Ponadto przewidzia­
ne jest .spotkanie społeczeń­
stwa z pt·zodującymi pilota­
mi Aeroklubu i jednostek 
lotniczych. Podobne spotka­
nia odbędą się równie-i. w 
niektórych łódzkich zakla-. 
dach pracy w dniach od 22 
do 27 bm. 

AtrakcJą dla przodowni­
ków pracy będą loty samolo­
tami Aeroklubu n.ad Łodzią 
w .dniach od 24 do 28 bm. 
We wszystkich kołach LPŻ 
i ZMP odbędą się w ciągu 
bieżącego tygodnia pogadan­
ki o ludawym Lotnictwie Pol 
skim. Interesująco :r.apowia­
da się konkurs lotniczy pn. 

Kiermasz szkolny 
w Pl)T 

I tak kilka dni temu Fabry­
ka Celulozy I Papieru w Ka­
letach wprowadziła do pro-
dukcji papier sllosowy. Nowy wszą tego typu maszyną wy- W zw:iąl2lku z niedalekim 
ten artykuł sporządzony z pa- produkowałUł w kraju. dniem rozpoczęcia nowego ra-
pieru natronowego oraz im- Fabryka ta wprowadziła rów ku szkolnego, PDT przy ulicy 
pregnowany asfaltem bE!'Zwon meż do produkcji filtry z ma- Piotrkowskiej 60 organi-zuje od 
nym służyć będzie dla potrzeb sy papierowej. do masek pyle>- 25 bm. ·wielki kiermasz s2'lkol­
rolnictwa (przechowywanie ki- chłonnych, nlezbędnych dla ny. Stoiska zootaly zaopatrzo-:­
szork~J. I przemysł.u górniczego l hutni-\nę w fartuszki.! mundurk~ 
Również Fabryka Papieru wl czego. Filtry doty~hczaf' spro- ~olne, t~~·. p10rmki. obu 

Zywcu rozpoczęła produkcję wadzano z zagranicy. (st) v. le oraz inne artykuły. (k) 

Ili PRACOWNICY POSZUKłWANI Ili 
Inżynierów i techników budowl. i urządzeń 
sanitarnych zatrudni c'entr. Zw. Spóldz. Pra­
cy, Centralne Biuro Studiów i Projektów 
Łódź, ul. Lipowa nr 47. 4974-G 

Główneg_o księgowego zatrudni od l X 1955 r. 
Swiebodzińska Fabryka Mebli w Swiebodzi­
nie. Mieszkanie zapewnione - 3 pokoje 
z kuchnią, uposażenie wg grupy III-K, Poda­
nie kierować do Działu Kadr:. 1872 

~tolarzy, malarzy, murarzy i pracowników c'o 
straży pożarnej zatrudnią natychmiast Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego im. Gwardil Ludo­
wej w Lodzi, ul. W. Wróblewskiego nr 19. 
Z.glm1zcni.a przyjmuje Dział Personaln_J~· 1871 

Murarzy i malarzy oraz robotnikow budowla­
nych zatrudni natychmiast Lódzki Zespół Bu­
downichva Przemysłu Drobnego w Lodzi, ul. 
Słowiań~ka 5/7. Zgłoszenia przy)muje Dział 
Kadr. 1861-K 

Tkaczy pasmanteryjnych, przewijaczki na .je­
dwab, przyjmą Pólnoc,io-Lódzkie Zakłady 
Przemysłu Pasmanteryjnego w Lodzi ul. Sre­
brzyńska 42. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Kadr. 1842-K 

111 ZAPISY Ili 
Dyrekcja Lódzkich Zakładów Gastro-

nomicznych - Wschód i Zasadnicza Szkoła 

Gastronomiczna zawiadamia, że przyjmuje 
jeszcze na szkolenie kucharzy. Czas szkolenia 
3 lata, wiek uczniów od 14 lat. Uczniowie 
otrzymywać będą w pierwszym rokt.1 szkol­
nym 364 zł miesięcznie. Podanie wraz z ży­
ciorysem kierować osobiście do Lódzkich Za­
kladów Gastronomicznych ~ Wschód ul. 
P1otrkow~ka 47. Zapisy przyjmuje do 25 VIII 
1955 r. Sekcja Kadr i Szkolenia. lf.174 

l.\Jurarzy-tynkarey wyłącznie na roboty ele­
wac)'Jne oraz murarzy na roboty czerwone 
w m1eJscu i na wyjazd, zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Elewa..cy,inycłl Bu­
downictwa Miejskiego, LO<l<i, ul. Strzelczyka 
nr 21. Dln. zamiejscowycb 1apewnione zakwa- 1 
terowanie. W przypadku przeniesienia czaso­
wego dodatek za rozłąkę 7llpewniony, zgodnie 

kominów pnemysłowych. pieców 
cukierniczych i piekarniczych, ob­
murzy kotłó v, studzien głębinowych 
i · włerconych - również wierceltia 
próbne oraz w~ri:elldc inne roboty 
r~montowo-budowla.ne ł rozbiórkowe 

z obm.Yiązującymi przepisamJ. Wynagrodze­
me wg Ukłar!u Zbiorowego w Budownictwie 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod w.Iw 
adresem w godzinach od 7 du 15. 1827-K ------------ -----------
Monterów ora.z pomocników do naprawy 
konserwacji urządzeń dźwigowych ~atrudni 
E'uóldzielnia Pracy „Elektromechanik" w Lo­
dzi, ul. Więckowskiego 54. Warunki płac;v do 
omówienia. 1862·K 

wyk o n u Je: 

SPOLDZIELNIA PRACY ROBOT 
BUDOWLANYCH KONSERWACYJ­
NO-REMON'rOWYCH I ROZBIOR­
KOWYCH „BUDOREMONT" 
Lódź, ul. Wojska Polskiego 112 
tel. 118-37 1877 

ZAKLADY WYTWORCZE 
WYLĄCZNlKóW NISKIF,GO NAPI!łCIA 

ZAKLAD A-2 

„Co wiesz o lotnictwie", któ­
rego organizatorami są „GlQS 
Robotniczy" i Zarząd Woje­
wódzki LPZ. Konlmm; roz­
pocnnie się w dniu 23 bm. Wolne . . 

m1e1sca 

Bilety w cenie od 7 do 25 
zł. do nabycia w Orbisie przy 
ul. Piot.rkowskiej 65 OTaz w 
Miejskim Ośrodku Informacji 
ul. Piotvkowska 104. (slb). 

Odwołany Z01Stal natomiaflt 
termin projektowanej wy­
stawy lotniczej w pal"kiu he­
lenowskim. Nowy termilll :w­
stanie podany w najbli~ym 
czasie. (k) 

na wycieczki „Orbisu" 
Spotkanie 
z młodzieżq 
chińskq 

„Orbis" dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami na dwie 
wycieczki, do Gdyni i Warsza 
wy. 

Uwaga, uczestnicy 
konkursu recytatorów 

Odjarz.d do G<lyni dziś 20 bm. 
o godz. 23.20. Przyjazd dnia 22 
bm. o godz. 6 rano. W prog,ra-

WojewódZ'ka Rada Zw. Za­
wodowych Wydział Kultural­
no-Oświatowy zaprasza związ­
kowy aktyw kulturalno-oświa 
towy na uroczyste spotkanie 
z mlodzie?:ą Chin Ludo·wych; 
które odbędzie się w dni u 20 
sier:pnda br. o godzinde 10, w 
sali teatralnej Wojewódzkiego 
Domu Kultury, ul. Traugut­
ta 18. 

Z dniem 20 sierpnda br. zo- m1·e spacer statk1·em po Bal-

staną uruche>mione dwa punk- tyku oraz zwiedzainie katedry 
ty instruktarzowe: 

I Biblioite'ką im. Wa.ryń­
s:k.ie20 ul. Gdańska 102 

godz. 17-19. 

w Oliwie 
Pociąg do Wairszawy odjeż­

dża jutro 21 bm. o godz. 6.40 

2 W.D.K. ul. Traugu.tta 18 ri: Łodzi KaMskiej. P<rn,„rót do 
godz. 17-19. Lodzi około godz. 22. (k) 

WAŻNE TELEFONY cft'f)nA-!J I!) ?lf e (ft'f'il s~gn~o <~.re~:;: 7;!! 
~fa~t.P~~~owe 2~-44Uo :Z~"'Y• -.I ll-1feo ~;tjJ11t; g. 18.30 dazw, 
Kom. Miejska MO 253-f:!O ~ STUDIO (Park Ponia-
Miejski Ośr. Infor. 159-15 MLODA GW~RDIA rz1e,~WIT CBa!uck!, Rvnek) W.wskiego) .,Rezerwo-

lona 2) ,.Skarby sulta- „As wyWJadu g. 18, wy gracz" g 20 30 
__ na„ g. 16. 18. 20 dozw. 20_ dozw. od 1:8-~, 12. dozw. od lat iż · 

od lat 7 ST1'LOWY .CKihn~kiego FOTOPLASTIKON (Pto-

'!1-EĄ!Ta:\ł MUZA (Pabianicka 173) !2~> .. „ •• Niebezpieczne trkowska 67) „Włochy„ 
Przy.,.-oda w taJ·dze" sc1ezk1 g . .18, 20 doz:v1. g 14_ 20 " " od lat 12 · 

. . g. 18· 20 dozw. od lat 7 TATRY (Sienkiewicza 4tll 
NOWY CW1ęckow1<k1ee:~ POLONIA (Piotrkowska „Nie ma. p-okoju p-Od Dvżury aptek 

Hi) g. 19 „Don Jua11 67) .. Głos pn;eznacie- oliwkami" g. 16. 18. 20 
MUZYCZNY (P1otrkow- nia" g. 15.45. 18. :w.15. dozw. od lat 18 Piotrkowska 95 PiotI"" 

ska 243) g. l~.15 .• WP- dozw. od lat 12 WOl.NOSC (Przvbvsz.ew kowska 193. Armii Cz"'r­
soła wdówka PRZEDWlOSNIE (żerom skiego 1~) „Pierwszy wonej 53. Waryńskiego 

skiego 76) . Cza.rei źleb" po Bogu' g. 16, 18. 20 (Zgierska) 63. Plac Wol~ 
g. 16. 18,:?.Ó dozlw. od ,dozw. od lat 16 ności 2. Nowotki Gl, * llL ll\IĄ. lat 14 WLOKNlARZ (Pr

1
6chm- Kaliszewskie!{o (Rzgow-

..... 1 M "'JA (K"l" kl 17U) ka 16) „Achtung. Ban- ska) 51. Gdanska 23. 
.,. 1 ms ego diten" g. 15.45. 18. 20.15 

BALTYK (Narutow:lcza „Pokolenie" g. 17. 19 dozw. od lat 14 DYZURY SZPITALI 
20) „Dziś wieCT.Orem dozw. od lat 14 WISLA rTuwima ru 11 PołO'ŻD.icro - f:inekol1>-o 
gramy" g. 16. 18. 20 ROMA (Kaliszewsk.lei;o „Achtung-! Banditen" lficzny: Od godz. R do 
dozw. od lat 7 84) „Maclovia" g, 13, g. 16. 18, 20, dozw. od 20: szp. im. dr Wolf -

GDYNIA (T1;1w~a nr 2) 20 dozw. od lat 16 lat 14 ul. Lagiewnicka 34. Od 
Proip-am f1lmow dok- REKORD tKa!!szewskie- ZACHETA (Waryńskie- godz. 20 do 8: szp. im. 
oświatowych „1<:onsttu go 2) Wróit publiC'LtlY go 26) „Wzburzyło sie dr Madurowicza - ul, 
keja kOJ!~ły Salt ~on- nr l" "g. 17. 19 dozW. m-orze" l l II seria g. Krzemienie<:-ka 5. • 
gres~we.1 .. 09trozn1eJ od lat 18 17. 20 dozw. od lat 12 Chirurgia: szp. im: !IT, 
trucnna" „Przeglą,a o•voą.rOWF (Dworzec Barlickiego - ul Koo-
sportowy 3-55" g, 18, SOJUSZ <N~e Złot':o) Kaliski) „WS7.00h"ZWiąz- cińskiego 22. · 
19.30. · •• J~tro będzie -za poź- kewa wys~wa mafa.r- I11terna: f>Z'P. im. dr 
Program dla n.a1młod. n-o f!.. 17. 19 dozw. od stwa i rz,cźby w Mo- Rydygiera - ul. St.er-
.. Nicbieski lisek" ... Sa- lat 16 skwic". „Garnuszlrnllinga 13. 
nwlubna małpka'.': POJ<O.l_ (~azimierza ;;) napełnij sie" I!. 16, 17, Larvniml-nlfia: SzP. im, 
„Ga.mum:ku napełniJ „Rew~r g. 18, 20 18, 19, 20, 21, 22, dozw. N. Barlickiego - ul. 
si«:" g. 16, 17 doz;w, od lat 12 o<l lat 7 Kopcińskiego 22. 

DYREKCJA MHD 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMISOWE 

zawiadamia, 
że z dniem 15 sierpnia br. został urucho­
miony punkt skupu wszelkiego rodzaju 

FUTER, KOLNIERZY t SKÓREK 

w sklepie komisowym przy Placu Wolno­
ści nr 7, natomiast 

RENOWACJĘ MEBLI UZYW ANYCH 

uszkodzonych prowadzi sklep przy ul, 
Narutowicza nr 11 

1873 

SPOLDZIELNIA PRACY FOTOGRAFOW 
W LODZI 

uruchomiła punkt 

LEICARSKO-REPORTERSKI 

przy ni. Jara.cza 38, teł. 2ł0-66 

obsługujący na każde wezwanie telefo-

niczne lub pisemne wszelkie uroczystości 

ialt: 

AKADEMIE, MASOWKJ Itp, 

Wykonuje wszelkie zdjęcia technlczne iak: 

Pa.5ZJ>ortyzację m.aseyn, wnetrza, 

elewacje budynków, ZdJęcta przodo­

wników pracy przy warsztacie Itp. 

Ceny wg, cennika 
Prezydium Rady 

zatwierdzonego przez 
Narodowe1 m. Lodzi. 

1866-K 

SPOLDZIELNIA LEKA· 

l RZY SPEC.I AUSTOW 
Lódź. Piotrkowska 3, 
Porady, zabiegi. zastrzy-

.1 SPllZEIAZ 
APA;~T radiowy „Sy- k:i. rentgen. Punktv den 
rena 8Przedam. Piotr- tvstyczne Południowa 3. 
kowslGI 35 m. 6 f:romł Gdańska lll. Laborato­
II p. (4897 G) rium anali2 lekarskich 
PEKIŃCZYKI_ rasowe Sienkiewicza 37. t.ecze­
S2JC~ęta sJ)r'Zedam. ul. nie radem Narutowic7..a 
Sw1erczewskiego 19 m. 75 b. Spółdzielnia czvn-
12 a _ _ _ C4B8l GJ na od 8 do 20. <1735 Kl 
„POLSKI FIAT" 508-PQ PRZYCHODNIA LEKA­
kapitalnym remQncie _ RZY SPECJAUSTOW 
sprzedam. Próchnbka 14 Piotrkowska 159 leczy 
m. 12 (4911 G) we wszystkich gpecjal­
MOTOCYKL-DKW 250 n.ościach. wvkonuie orze 
NZ sta.n ideaJ.ny, now= ~wietlenia serca. ołuc. 

~ żoladka I zebów. Czyn­
opony Mkhelinki. 350X19 na !:'.odz. ł\-?0. Prowadzi 
~przedam. Ż<!rornsk.iego drug11 przychodnię dem.-
37. Dłu~locki . rvsrvczna orzv ul. PrZP--I p~ I ~';~.~nl~~~\F 86 „c.,7?':;rn,~ 
POMOC domowa z go- I li AUKA 
t~ain..iem potrzebna ul. R-
Pwtrkowska 93/13 

LOKALE -3 DUŻE P<llkoie z kuch-

KURSY k:rE><1eń technl­
cznvch. budowlanvch i 
maszynowych nrowadń 
ZDR. Zaoisv Lakowa 4. 

nią, wygodami, centrum KURSY czeladrucze i 
z.amien.ie na 2 pokoie z mistrzowskie w różn'l'Ch 
kuchnia podobne. Ofer- zawodach nrzvvotowu­
ty Biuro 01?!0..<;ze11 Pi<"'-r- iące do et(w.minów w 
~v,r.ska~l)()E_„4996:_· _ Izbie Rzemi"'ślniczei -

. prowadzi zn;:i. Ziini<v 
A~TOR poisz:ulrn1c PO- f~akowa 4 oraz wszyst­
m1.eszczein!;i sub~?J.r.at.or- kie POWiatowe biura Cg.­
skiego. W1ad<»nosc T?.atr <'hów Rzemio$I Hó:i.nvcn, 
Satvrr~w ul. Trnu?,ut- .:.c..:.-'-'-'-'c=.'-"-'-c.c._----
t;i I 14978 0\ 

LEKARSKIE 
KURSY kroju I szvcia 
dla ootrzeb domowvch 
prowa<l:r.i ZDR na tere­
nie woiewództwa :>raz 
w ośrodkPrh: Piotrkow­
ska 24. Piotrkowska 63. 
Próchnika 25. Zaolsv. łJa 
k<lwa 4. 

Dr REICHER speciali­
st.a weneryczne. skórne 
oki<>we . (zaburzenfa) 
8-9. t6-.19. Piotrkow­
ska 14. KURSY rac:lioamatorskie 

orowadzl Zakład Dc-sko­
Dr Jadwiga ANFORO- nalen:ia Rzemiosła. ~tu­
WICZ skórne. wenerycz- sy. informacie Lódź. ba-
ne. kobióeche 7k-8.

8
'.3o. 16.:1'\. ;.;;.ko"'w"'-'-"a_4c:.;. ______ _ 

-19. Pr c ni a · •JA<;ł' YNOPISANIA. 't~ 

111 OGŁOSZENIA DROBNE 111 Dr ROZYCKI speciali- nografii biurowej, b!U-
sta chorób kobieev-::n. rowości rtakże ksle!!O-;..,;;.... ________________ ,...:,;.- akuszer!~. niepłodność. wośćl Kursv Stowarzv-

~rubowników, przykręcaczy, tkaczy, mechani­
k& na maszyny do przyk1ęc.ania osnów typu 
P.arde Colmen i U~ter. a fr~rz1erów do punktu 
fryzjerslut>~o oraz pracowników do ~traży 
przemvsloweJ i pożarne1 Zfltrudnią natych­
o~irt~I Zakłady Przemysłu Ba.wełnianego im. 
J. Ma.rchlewekicgo w Lodzi, ul. Ogrodowa 
nr ·, 7. Zg~u:;zenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 1857-K 

5 pracowników do straży przemysłowej, prząd 
ki, pomagaczkl, obciągaczk1, przewi,Jaczk1 oraz 
ucze nnice powyżej 17 lat Z<itrudnią natych­
miast Wid:r.ewskie Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego l !\ta.ja w Łodzi, ul. Armii Czerwone.i 
81 /83. Zgłoszenia przyjmuje Dzial Kadr w go­
d1inach urzędowania. 1848-K 

w Lodzi, ul. Przędza.lniana 71 

podają do wiadomości, że z dniem 
21 sierpnia 1955 r. telefony o nu­
merach 125-15 i 116-tS zostają 
zmienione na numery ccntrall tele­
fonicznej 280-'70. 

1 
i I I Czwarta - szósta. Piotr szenia Stenografów -NIERUCHOMO:SCI 11.UP118 I kowska 33 (4576 G\ Maszynjstek. Zgłoszenia 

I\_ I Killi'l.skiego 50. Piotr­
Dr WOYNO specjalista. -~.ows~a 83 __ !1765 K! 

ZIEMI h-ektac przy tram· skórne. wenerycz:ne. za- OS,RODEK Szkolerua 
waju kupję. Oferty Biu- PIEKARSKĄ mies:zal:k~ burzenia płciowe. N~- Zawodowego Kierowców 
ro Ogłoszeń Piotrkow- do ciasta dwukotlm• wotki 7 front. 10-ll. przyjmuje zapisy -Lódź 
~ka 96 pod „4928" kupię. Lódź, Dworska t:i 16-18 Tuwima 15. 

1858-K 

I 
~ 

OKAZYJNIE domek 2- Dr LASZEWSKI ;;korne. MATEMATYKI, logikii, 
izbowy, place gospoda!'- PIANINO kupię. Oferty wenervczne 14--1"5. 17-· fizyki, chemii udziela 
stwa sprzedam. Pośrea- 1 Biuro Oglosreń Piotr- 19.30 Armii Ludowe1 27 doświadczony profe.soc, 
nictwo. Plac Wo>lnOŚ<:i 6 kow.sika 96 pod .• 4936" ról? Narutowicza Bednarska 26 m. 87 
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Na ślizgaczach l nartach wodnych 

Elita 
A 

motorowodniaków 
startuje 
w regatach 

Bokserzy iadą 
do Bułgarii 

W dniu 12 września samolotem 
wyruszy do Plowdiw w Bułgarii 
drużyna bokser&ka, która rozegra 

w lym mie.ścle w 
duiu 14 lub 16 wrze­
śnia spotkanie W AR· 
SZAWA - PLOW­
DIW. Mecz ten od­
będzie się z okazji 
targów, które zosta­
ną zorganizowane w 
w Plowdiw. Przypusz 
czalnle skład druży­

ny Warszawy będzie następujący: 
KUKIER, SIELCZAK, BOCZARSKI, 
NIEDZWIEDZKI, SZEWCZYK, PO· 
NANTA, LUKASIEWICZ, PIETRZY­
KOWSKI, KOROLEWICZ, PIE· 
TRON. 

* * * 
Rewanżowe mecze pomiędzy 

WARSZAWĄ a HAMBURGIEM w 
boksie odbędą się w Hamburgu w 
dniach 6' i 9 października. W tym 
samym czasie drużyna Poznania 
ma wyjechać do Westfalii. 

* * * 
Mecz ookserski POLSKA - JU-

GOSŁAWIA w Polsce odbędzie się 
przypuszczalnie 23 patd:lll.ernlka. 

Kurs 

Glówny Komitet Kultury Fi­
zycznej organ.iizuje kurs ti:-ene­
rów pilki nożnej. Kaneydaci win 
ni posiadać: 

1. tytuł mswkitora, 2. II kl. 
zawodniczą, 3. Wliek 22-30 la.t, 
4. 3-letni staż pracy. 

Z"los.wnia należy DJadsylać do 
LKKF w terminie do dinia 15 
wrreśnd.a br. 
Bliższych lnfoa:macji 

. J l'tef. S"ZllroL Kadr Ł.KKF, 

ALEKSANDER SCIBOR-RYLSKI 

WAN 
(6) 

Drugi był w mundurze ka. 
pitana, w oficerkach i jednej 
rękawiczce. Druga leżała na 
stole, palcami przerzucona 
przez tamte ołówki. Kapitan 
miał wielką twarz, czerwoną 
i dziecinną, chociaż nie był 
już młody, na pewno po pięć 
dziesiątce. Kiedy się pom­
szał, słyszałem donośne 
skrzypienie rozmaitych rze­
myków i paskóiW, które wło­
żył na siebie niby uprząż. Co 
pewien czas wyjmował z 
tylnej kieszeni niklowy 
grzebyk i starannie się prze­
czesywał zaglądając w szy­
bę. 

- Dzień dobry ... - upom 
nial mnie cicho cywil, jakby 
starając się załatwić to poza 
plecami kapitana. Powinie­
nem był milczeć, tymczas'!m 
ja skwapliwie to podchwy­
ciłem i powiedziałem: 

- Dzień -dobry, dzień tlo­
bry!... 

I ten malutki od razu po­
czuł, że jestem gotów. Posa­
dził mnie na krześle, tuż ko 
ło siebie, tak że w noste 
kręciło mnie od dymu źle 
zgaszonego papierosa, który 
leżał na spodku. Musiałem 
podać rozmaite dane, jak w 
zwykłym ·urzędzie; imię, 
nazwisko, rok i miejsce uro 
dzenia, i tak dalej. Pragną­
łem, żeby nikt nie zauważył, 
jak mi się szczęki trzęsą, ale 
nie· potrafiłem tego opano­
wać. Cywil spostrzegł też to 
natychmiast, przestał pisać 

i podrapał się tępym końcem 
ołówka nad lewą brwią. 

- Boisz się, chłopcze? -
powiedział znowu miękkim, 
serdecznym głosem. - Dla­
czego? 
Drżałem tak, że nawet rąk 

nie mogłem utrzymać na ko 
Ianach. Czułem, że każda 
kosteczka oddzielnie mi po­
dryguje, i rozumiem, że oni 
to widzą. 

- Przecież my jesteśmy 
Polacy i ty jesteś Polak. Nie 
wydamy cię Niemcom. Cze­
go się boisz? - powtórzy! 
cywil. 

Kiedy byłem bardzo mały 
i nie mogłem zasnąć, mój 
ojciec przysiadał się do mnie 
i takim samym spokojnym, 
troskliwym głosem mnie 
usypiał. Cywil ciągnął słod­
ko: 

- Czego się boisz? Masz 
siedemnaście lat. Tacy mło­
dzi chłopcy często robią 
głupstwa. Nie trzeba tego 
brać poważnie. Ja sam, kie­
dy byłem w twoim wieku ... 
Zresztą nie warto o tym mó­
wić„. Zrobiłeś głupstewko, 
głunsteweczko, skusili cię na 
ruble albo na monopol... 
Poszedłeś do czerwonycn 
))'rzez pomyłkę, prawda? Ale 
ty jesteś prawdziwy Polak, 
co? 

I tak mówił przez kilka 
minut coraz pieszczotliwiej, 
prawie do Ramego ucha: już 
myślałem, że mnie chce po­
lizać. 

SPORT ~i :Z•J ~4 i SPORT 
To był świetny egzamin przedolimpijski 

List do redakcji 

Będzie woda 
podgrzewana! 

- Bolszewicy stoją za Wi­
słą... Wiesz co. gdyby nie 
oni, mógłbyś sobie zostać . 
między czerwonymi, ale tak? 
Zanim przyjdą, musimy wy­
myć podlogę... A teraz pn:­
dziutko: adresiki i - do do­
mu. Wieczorem będzies.z u 
mamy. 

Zacisnąłem powieki. Nic, 
oni nie powinni poznać pv 
moich oczach, że złamali 
mnie, zanim zaczęło się ba­
danie. że złamali mnie, w 
tej komórce, gdzie jeden na 
drugim umierali kieleccy 
chłopi, gdzie ktoś oddychRł 
na spodzie, pod warstwf! tru 
pów, gdzie leżałem . na 
czyichś zimnych pier51ach . 
W lesie, w polu byłem dziel 
nym chłopakiem,· chodziłem 
na trudne wypady, biłem się 
na bagnety ... Ale tu, nad ta 
popielniczką z niedonałkiem , 
wszystko wyglądało ina­
czej... Dwie godziny wcze:<­
niej wytrzymałbym wszyst­
ko. I może dwie godzi:1y 
później - również. Ale .:mi 
trafili w jakąś szczelinę. Roz 
mawiałem następnie z wie­
lu ludźmi; nie spotkałem ni­
kogo, kto by nigdy w życiu 
nie poczuł takiej właśnie 
szczeliny. 

- Adr~iki... siepnął 
cywil i nagle uderzył mnie 
w środek twarzy. 

Przy drzwiach stało przez 
cały czas dwóch dużyc!1 
brudnych ludzi w płasz­
czach z wojskowego sukna. 
Kiedy ten malutki rozma­
wiał ze mną ładnie i ci­
cho, zdążyłem o nich za­
pomnieć. Ale teraz przyporo 
nieli mi o sobie. Podeszli 
wolnym, gospodarskim kro­
kiem, przerzucili mnie przez 
stołek pod ścianę i zaczęli 
bić kijami. 

- Adresiki! - wtrącał się 
niekiedy cywil. - Adresiki 
członków PPR, Armii Ludo­
wej, rad narodowych .. „ Na 
co cze:!.~sz? Przecież sam 
wiesz, ze będziesz gadał~ 
Więc? Czy nie szkoda · ci 
ucha? Czy nie żal ci zębów? 
To nie grzyby, nie odrosną 
z korzenia. 
Znałem tych adresów na 

mendle i kopy: cała moja 
fornalska rodzina, wujowie, 
stryjkowie, bracia i kuzyni, 
chrzestni i rodzeni - wszys 
cy mieli coś wspólnego z 
czerwoną robotą. Czułem, że 
wytrzymam najwyżej minu­
tę, dwie i zacznę sypać. I to 
wszystkich: rodzinę, znajo­
mych. nawet obcych, którzy 
kiedyś udzielili gościny 
jakiemuś patrolowi. Od CZ"l­

su d-0 czasu krzyczałem: 

„Przecież panowie Polacy; 
jak możecie tak robić Pola­
kowi?" Na to kapitan, ktu­
ry stał twarzą do okna i w 
zdenerwowaniu pukał w szy 
bę, odpowiadał mi przez r'1-
mię: „Ty już przestałeś być 
synem swego dumnego na­
rodu, ty jesteś ruski folk~­
dojcz". Dlaczego odwleka­
łem to, co miało się stać'? Je 
żeli musiałem sypnąć, na c0 
czekałem? Tymczasem naro­
dowcy psuli mnie i kaleczy­
li kijami. 

Nagle poczułem, że nad­
szedł ostateczny moment. 
I akurat wtedy, gdy wyplu­
łem skrzepy, śliskie jak ryb 
ki, żeby powiedzieć :m 
pierwszy adres, cywil kazał 
mnie odłożyć. Leżałem więc 
pod starY.Jil piecem, płaczą<' 
ze wstydu i zachodząc w 
główę, dlaczego przegapili 
właściwy moment - oni, ta 
cy domyślni'? 

Wtedy wnieśli „Rebionka';. 
(c. d. n.) 

Artykuł umieszczony na la­
mach Waszego pisma w dniu 
18 sierpnia br. zapowiada o ma 
jącym się odbyć w dniu 24.IX. 
br. meczu pływackim Polska -
CSR. 

W artykule tym podkreślono, 
że Łódź stoi przed wielką szan­
są zorganizowania zawodów u 
siebie. Uwarunkowane to jest 
jednak tym, czy w widzewskiej 
pływalni będzie woda podgrze­
wana. 

My ze swej strony zapewnia­
my, że nic nie stanie na prze· 
szkodzie. by . mecz, o którym 
mowa został zorganizowany na 
naszym basenie pływackim. . 

· Jeśli do tej pory nie zakon­
czono robót związanych z pod· 
grzewaniem wody, to tylko z 
tej przyczyny, to do niedawna 
załoga zakładu zaabsorbowana 
była szczególnie ważnymi pra­
cami, związanymi z planowa­
nym postojem przewidzianym 
na przeprowadzenie generalne­
!JO remontu agregatów i urzą­
dzeń, od czego z kolei uzalez­
niało się dalszą, pomyślną rea­
lizację zadań produkcyjnych. 

Jak więc wynika z powyż­
szego, pewne opóźnienie w wy­
konaniu robowiązania dotyczą· 
cego wykonania instalacji ogrze 
wania wody w basenie, znaj­
duje całkowite uzasadnienie. 
Opóźnienie to jednak, pozwoli­
my sobie zauważyć - nie wply 
nęlo hamująco (choćby tylko 
ze względu na poqodę) na przy 
datność basenu tak dla zrzeszeń 
sportowych, jak i mieszkańców 
Łodzi korzystających z pły­
walni. 

Obecnie prace wykończenio· 
we basenu znajdują się w toku 
i załoga Łódzkich Zakładów 
Włókien Sztucmych gwarantuje 
i zapewnia entuzjastów sportu 
pływackiego, że kompletnie u­
rządzony i ,dostosowany do 
wszelkich wvmoqów wyczyno­
wych - basen pływacki na Wi­
dzewie zostanie oddany do U· 
żytku w terminie, który pozwoli 
na rozeirranie zapowiadanego 
meczu pływackiego Polska -
CSR w Łodzi. 

Dyrektor przedsiębiorstwa 
J. SZCZEGODZINSKI 

C'zvżbv znów n1esno<lzianki? 

Włókniarz era w Krakowie z Gwardią 
W niedziel~ rusza druga liga 

- Czy i tym ra2Jem doc:z,eka- bytomskiej, która świetnym zwy 
my isię niespodzianek? - pytają cię.stwem odniesiQilym nad tru­
kibioe, którym tkwią jeszcze dnym do pokonania Górnikiem z 
świeżo w pamięci: rewelacyjl!le Radli.na zwróciła na siebie uwa­

zwycięstwo by- gę. Tein sam Górnik w bardziej 
tomski.ej Polo';lii sprzyjających dla siebie okolicz­
nad Górnikiem nościach, bo tym razem n.a wła­
z Radlima, ziero- snym boisku, zmierzy się ~ Sta­
wy wynik sp-Ot- lą z Soonowca, a Ruch z Gwa.r­
kania Włókniarz dią (Bydgoszcz). 
- Ruch i poraż- Niedzi·ela 21 bm. będzie dl!ltiem 

fil 
ka Stali na wła- rozpoczęcia spotkań rewanżo­

~ \ =~ boisI:u z wyeh przez zespoły drugoligowe. 
,„. ~·, , Lechią gdan_sk'.l· I tutaj na pierwszy ogień idą 
v i ~ Czy faworyci rue mecze o bardzo wamym cięża-= sprawią nam za rze •gatunkowym jak np. CWK'; 

~\!5-5~ wodu? - I raz (Bydgoswz) - Budowla.ni (Op<>­
, _jeszcze roziwa~:::- le), Naprzód (Lipiny) - CWKS 

ją szanse ru.edz.ielnych praooiw- (Kraków), Górnik (Za.brze) -
lików. Gwa.rdiia. (Kielce). W porostałych 

Przypatrzmy sit;, kto z kim spotkam1i.a.ch zmierzą się: Sparta 
gra. Oto Wlókn.ian wyjeżdża do (W-wa) - AKS, Górn~k (Bytom) 
Kirakowa i jeśli chce utrzymać - Poloruia (LeS?Jno), Craoovia -
się na piiel:"Wszym miejscu w ta- Ta.rnovia i Górnik (Wałbrzych) 
beli musi wygrać z GwardJ.ią. Na - Stal (Gdańsk>. 
pot.kin.i.ęcie łodzian czyha Gwar-

~ s:i~z:~~ór;::~!= Zapas· n1·cy wy1·echa11· 
ba.mi,. bo ewentualne zwycięstwo 
pnzy Jed!noc.zesnym ruepowodze- d J . ł .. 
niu \V!~kiniarza daj~ je j P.ierw- 0 unos awn 
sze rmeJ&ee w tabeli. DaleJ ma- 5 
my w Pozna111d.u spotkam.ie Kole­
.iari: - CWKS, do wyniku któ­
rego wojskowi przywiązują ol­
brzym.ie znaczen;ie, gdyż strata 
pUlllktów może ich na dłuższy 
czas wye1im:i.nować z CZJOl:ówiki. 

Bardoo cielrn.w;i.e zaipow:iada się 
spd!Jkanie Lechili gdańsiki.ej z by­
tąmsiką Polo1llią. Da o.no nam 
właściwą ocenę formy drużyny 

W piątek, 19 bm., wyjechała do 
Jugosławil ekipa polskich zapaśni­
ków, którzy występując w bar­
wach ZS Górnik wezmą udzllirł w 
zapaśniczym turnieju drużynowym 
o „Puchar Adriatyku" (20-27 bm.). 

W i.kład :!leSpołu wchodzą m. in.: 
Tobola, Gond:dk, Kuczyński t Ka­
speYczyk. 
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